
Nie latradć wartości zjazdowego czynu
Około 7 tysięcy cennych 

Wniosków, z których niemal 
połowa, to propozycje o 
charakterze ekonomicznym, a 
jedna szósta dotyczy kwe­
stii socjalnych, przyniosła w 
naszym województwie fala 
przędzjazdowej dyskusji. Jed 
nym ze szczególnych walo-

fykmju

Ł0BŻ (PAP). We środę za­
kończyła w Łodzi obrady ostat­
nia w kraju przedzjazdowa wo­
jewódzka konferencja PZPR.

* * *
WARSZAWA (PAP). We środę 

♦dbyła się w siedzibie KC PZPR 
— pod przewodnictwem kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświaty 
KC — Andrzeja Werblana nara­
da poświęcona sytuacji i per­
spektywom rozwoju atomistyki 
W Polsce.

WARSZAWA (PAP). W Mini­
sterstwie Komunikacji podpisa­
na została we środę między rzą­
dami PRL i Królestwa Belgii 
umowa o międzynarodowych 
przewozach drogowych.

♦ * *
WARSZAWA (PAP). Do Pary­

ża na tegoroczną konferencję 
generalną UNESCO udał się 
zastępca sekretarza naukowego 
PAN, prof, dr Ignacy Małecki. 
Prof. Małecki został wybrany 
przewodniczącym jednej z pod­
komisji konferencji, która zaj­
mie się problematyką nauk ści­
słych.

* * *
WARSZAWA (PAP). Jesienne 

prace połowę — zarówno siewy 
zbóż ozimych jak i wykopki 
ziemniaków' — zostały już za­
kończone.

rów tych wniosków jest to, 
że połowę z nich skierowa­
no do realizacji bezpośred­
nio w zakładach pracy. Prze 
szło 31 tysięcy związkowych 
działaczy uczestniczyło w 
842 naradach i zebraniach, 
na których 6.400 osób przed­
łożyło wnioski, głównie do­
tyczące poprawy warunków 
pracy i dalszego rozwoju 
samorządu robotniczego, a 
więc tematów, którym tezy 
zjazdowe tak wiele poświę­
cają uwagi.

Szczególnie wysoko należy 
ocenić wkład całego akty­
wu związkowego w upow­
szechnienie zjazdowego czy­
nu, który objął swym zasię­
giem wszystkie środowiska 
zawodowe i społeczne. Pod­
jęto ogółem 49.240 zobowią­
zań produkcyjnych i czynów 
społecznych, realizowanych 
przez olbrzymią większość 
zatrudnionych we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki 
narodowej.

Mówił o tym na wczoraj­

szym plenum Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawo­
dowych jej przewodniczący 
Feliks Pieczewski, cytując w 
bogatym i obszernym refe-
@ Dokończenie na str. 2
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„Statek Jest doskonały" - mówi nłk Bier egowoi

„Sojuz-3u pomyślnie wylądował
w wyznaczonym rejonie

MOSKWA (PAP). Agencja] tali przyjaciele i dziennika-1 nych, a w wyznaczonym re- 
asr io „t r'nji, vfi rze. Oświadczył on, że czuje, jonie dyżurowały helikop-TASS podaje, że w dniu 30 

października o godz. 10.25 
czasu moskiewskiego piloto­
wany przez pułkownika 
Georgija Bieriegowoja statek 
kosmiczny ,,Sojuz-3” wylą­
dował w wyznaczonym rejo­
nie Związku Radzieckiego.

Na miejscu lądowania puł 
kownika Bieriegowoja powi-

Między rządami PRL i NRD
podpisano protokół
o wymianie towarowej wlSiS r,
BERLIN (PAP). W dniu 

30 bm. podpisano w Berli­
nie między rządami PRL i

Zjazdowy czyn techników
^ Wfeiomilroeowe oszczędności 
^ Usprawnienia techniczne

dunki o wykonaniu zobowią

WARSZAWA (PAP). Z ca-[zań podjętych przez prawie 
lego kraju nadchodzą mel- 270-tysięczną rzeszę tech­

ników polskich — członków 
NOT. W okresie, jaki upły­
nął od ostatniego zjazdu 
partii — liczba członków 
NOT wzrosła o 55 tys. osób, 
powstało nowe Stowarzysze­
nie Inżynierów- i Techników 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, utworzono 175 
oddziałów terenowych, a 
liczba kół zakładowych osią 
gnęła 9 tys. Wybudowano 
domy technika w Kiel­
cach, Łodzi, Opolu, Rzeszo­
wie i Częstochowie.

Wraz z rozrostem organiza­
cyjnym NOT, wysoce zwiększy-

Kraków powitał
żołnierzy wracających
z Czechosłowacji

KRAKÓW (PAP). Kraków 
był we środę widownią ser­
decznej i gorącej manife­
stacji społeczeństwa miasta 
na rzecz żołnierzy Ludowe­
go WTojska Polskiego. Wielo­
tysięczne tłumy wyległy na ja się społeczna aktywność 
powitanie oddziałów powra- j członków stowarzyszeń techni- 
cających na ziemię oj czystą i «nych. widomym tego dowo- 
po wypełnieniu internacjo-^dem faył0 zjawiSko masowych 
nalistycznego obowiązku w 
bratniej Czechosłowacji.

NRD protokół o wzajem­
nych dostawach towarów w 
1969 r.

Protokół przewiduje wzrost 
wzajemnych dostaw o ok. 18 
procent w stosunku do po­
ziomu ustalonego na rok 
bieżący, co stanowi najwyż­
szy przyrost obrotu na prze 
strzeni ostatnich lat.

Największy udział w obro­
tach i najwyższą dynamikę 
wzrostu dostaw wykazują 
wyroby przemysłowe, w tym 
głównie maszyny i urządze­
nia.

Po raz pierwszy do proto­
kołu weszły m. in. takie po­
zycje, jak samochody osobo­
we „Fiat”, autobusy 
„San”, samochody ciężaro­
we „Jelcz”, tankowiec przy­
brzeżny, piece przemysłowe, 
rowery, meble, radioodbior­
niki tranzystorowe, magne­
tofony, froterki itp. Zgodnie 
z założeniami protokołu, roz 
szeźza się zakres eksportu 
Ę5 n3 <Ut 2

się doskonale.
Lot statku „Sojuz-3” trwał 

4 dobj-. Program badań nau 
kowych i technicznych zo­
stał przez płk. Bieriegowoja 
pomyślnie wykonany.

Okrążając Ziemię po raz 
61 „Sojuz-3” wszedł w stre­
fę, gdzie był widoczny z na­
ziemnych punktów obserwa­
cyjnych i nawiązał z nimi 
łączność. Po kilku godzinach 
przyjęto meldunek, że za­
częły działać silniki hamu­
jące. Statek znajdował się 
wtedy nad Atlantykiem w 
pobliżu Afryki. Punkt do­
wodzenia ^działający w oko­
licy przewidzianego lądowa­
nia odbierał kolejne rapor­
ty z punktów obserwacyj-

tery.
Wlirótce po tym jak Bierie 

gowoj stanął na Ziemi, przybyli 
i lotnicy z grupy poszukiwaw- 
j czej. Pierwszą rzeczą było ubra

i fil Dokończenie na str. 2

Kadiak drobnicowca dla PLO 
m/s „Świacie“ splyn?l na «k

W wydziale montażu ka-19.600 KM zapewni mu szyb-* 
dłubów okrętowych K-2 Sto kość 18,5 węzła, 
czni Gdańskiej im. Lenina | M/s „Swiecie” przeznacz«*

Prowokacja policje 
zacłiodnidnlemieckiei

Pracownicy organów zachod- 
nioniemieckiej tajnej policji 
wdarli się 29 bm. wieczorem 
do mieszkania bońskiego kore­
spondenta agencji CTK, Oto­
kara Svercziny, przeprowadzili 
rewizję w mieszkaniu i doko­
nali rewizji osobistej korespon 
denta oraz skonfiskowali nie­
które jego osobiste rzeczy. Jed 
nocześnie policja zrewidowała 
biuro bońskiego oddziału agen 
cji CTK, gdzie również skonfi­
skowała wiele materiału infor­
macyjnego.

Pracownicy organów policji 
dokonali reivizji bezprawnie 
bez nakazu na piśmie prokura 
tury federalnej.

Krok ten jest brutalnym na­
ruszeniem praw akredytowane 
go dziennikarza i w konsek 
wencji może spowodować po 
ważne komplikacje we wzajem 
nych stosunkach między Cze 
chosłowacką Republiką Socja 
łistyczną a Niemiecką Republi 
ką Federalną.

Konferencja
minisSrów «brom
Okładu Warszawskiej

MOSKWA (PAP). - 29-30 
października 1968 r. odbyła 
się w Moskwie narada mi­
nistrów obrony państw — 
sygnatariuszy Układu War­
szawskiego.

W konferencji udział wzię 
li: ministrowie obrony na­
rodowej Bułgarii, Węgier, 
NRD, Polski, Rumunii, ZSRR 
i czasowo pełniący obowiąz­
ki ministra obrony narodo­
wej CSRS generał - porucz­
nik K. Rusów.

W czasie konferencji roz­
patrzono sprawy związane z 
umocnieniem organizacji U- 
kładu Warszawskiego.

odbyła się wczoraj uroczy­
stość wodowania drobnicow­
ca o nośności 12.500 ton dla 
Polskich Linii Oceanicznych 
m/s „Swiecie”. W \uroczysto­
ści udział wzięli licznie zgro

M/s „Swiecie” na pochylni
ny jest do obsługi portów 
Zatoki Perskiej. Wejdzie do 
eksploatacji na początku dru 
giego kwartału przyszłego 
roku.

Dla stoczniowców gdań-

in. St. Walczak md dziennikarzy
WARSZAWA (PAP). Minister, kania min. Walczak omówił nie

i MOSKWA (FAFJ. Agencja 
TASS donosi, że w dniu 30 paź­
dziernika br. rozpoczęło się ko­
lejne plenum Komitetu Cen­
tralnego KPZR. Na plenum wy­
słuchano referatu sekretarza 
generalnego KC KPZR, L. Breż 
niewa „O przebiegu realizacji 
uchwał XXIII zjazdu i posie­
dzeń plenarnych KC KPZR w 
»prawie rolnictwa”.

* * *
PARYŻ (PAP). We środę o 

godzinie 10.30 rozpoczęło się w 
Paryżu 28 z kolei oficjalne 
»potkanie delegacji DRW’ i 
USA. Delegacja DRW pod kie­
rownictwem ministra Xuan 
Thuy przybyła pierwsza do oś­
rodka międzynarodowych kon­
ferencji, gdzie toczą się rozmo­
wy, a 10 minut później przy­
była delegacja amerykańska 
pod przewodnictwem ambasa­
dora Averelsa Harrimana.

* * *
SOFIA (PAP). We wtorek w 

Sofii rozpoczęło się kolejne po­
siedzenie stałej komisji prze­
mysłu maszynowego RWPG.

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybył kolejny „pociąg przy­
jaźni”, który przywiózł blisko 
200-osobową delegację młodzie­
ży polskiej na obchody 50-le- 
cia leninowskiego Komsomołu. 

* * *
PARYŻ (PAP). Po zakończe­

niu 5-dniowej wizyty oficjalnej 
w Turcji prezydent Francji 
Charles de Gaulle odleciał we 
środę w godzinach południo­
wych z Ankary do Paryża.

zobowiązań na cześć V Zjazdu 
PZPR. Liczne czyny kół no- 
towskich, oddziałów, całych 
stowarzyszeń — oznaczają wie­
lomilionowe oszczędności, po­
ważne usprawnienia techniczne, 

'nowe rozwiązania inżynierskie 
w rozlicznych dziedzinach dzia­
łalności polskiej inteligencji} 
technicznej.

Szczególnie szerokie kręgi 
specjalistów objęła dyskusja 
nad tezami partii w Stowarzy­
szeniu Inżynierów i Techników 
Przemysłu Spożywczego. Człon 
kowie kół tego stowarzyszenia 
są inicjatorami zobowiązań, któ 
łych wartość przekroczyła 425 
min zł.

Poważny udział w czynie zja­
zdowym mają także członkowie 
kół Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich.

Obok zobowiązań — tej naj­
bardziej widomej formy ucze­
stnictwa w dyskusji przedzjaz- 
dowej — we wszystkich ko­
lach, oddziałach i stowarzysze­
niach NOT toczy się dyskusja 
nad głównymi kierunkami roz­
woju nauki i techniki wynika­
jącymi z tez KC PZPR. Głów­
nym ich celem jest opracowa­
nie planów generalnej rekon­
strukcji branż gospodarki oraz 
stworzenie warunków do pod­
jęcia możliwie najszerszej pro­
dukcji wyrobów .z grupy „A” 
(standardu światowego).

sprawiedliwości Stanisław Wal­
czak spotkał się S0 bm. z człon­
kami klubów publicystyki praw 
nej i publicystyki polityczno- 
-społecznej SDP. W czasie spot-

które problemy praworządność 
w świetle tez na V Zjazd PZPR 
i odpowiedział na liczne pyta­
nia.

„Balory“ złoży hołd
nad pedwedofm
gritififii „ßrfa“
M/s „Batory” wczoraj po 

południu wyszedł w swą ko­
lejną podróż, zabierając do 
Kanady 340 pasażerów z 
Gdyni. Z Kopenhagi poje- 
dzie następnych 25.

W dniu 1 listopada 
zbowidowcy i członkowie 
innych organizacji społecz­
nych załogi statku wrzucą 
do Morza Północnego wień­
ce, czcząc w ten sposób pa­
mięć okrętu wojennego 
„Orzeł”, spoczywającego od 
dni ostatniej wojny na dnie 
morskim w pobliżu Norwe­
gii.

Matka chrzestna statku Halina Janowska, 
czycielku jednej ze szkól świeckich.

madzeni stoczniowcy, przed­
stawiciele armatora oraz re­
prezentanci społeczeństwa 
miasta Swiecie, które obej­
muje patronat nad tym no­
wym statkiem.

Matką chrzestną statku 
była kierowniczka Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Świe- 
ciu Halina Janowska. Nowy 
nabytek PLO będzie na 
wskroś nowoczesną jednost­
ką. Będzie on m. in. posia­
dał własne urządzenia do 
przeładunku ciężkich sztuk 
drobnicy, a silnik o mocy

Fot. Wł. Nieżywiński
skich jest to 86 jednostka 
zwodowana w okresie po­
wojennym dla armatora poi 
skiego. Łączna nośność tych 
statków wynosi ponad 313; 
tysięcy ton. (czes) i

froiinoza no.flrody |
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 31 bm. , I

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże i słabe opa­
dy deszczu lub mżawki-’ Tem­
peratura od 9 stopni do 14. 
Wiatry południowo - zachodnie 
słabe do umiarkowanych. ,

Delegaci Wybrzeża na V Zjazd Partii

Papandreu chory
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że George Pa­
pandreu, b. premier Grecji, 
znajduje się w krytycznym 
stanie w jednym ze szpitali w 
Atenach po doznaniu krwotoku 
wewnętrznego we wtorek wie­
czorem. f

Krystyna RUTKOWSKA —] Augustyn DZIUBEK — i Stanisław GOŁĘBIEWSKI
robotnica Spółdzielni Pracy operator sprzętu budowlane- — robotnik PGR Gajewo w 
„Gedania” w Starogardzie!go w Gdańskim Przedsię- pow. malborskim i I sekre-

Francłszek KLAWIKOW-
SKI — rolnik ze wsi Sobącz 
w pow. kościerskim, członek

Antoni POHL — konser­
wator spi/.ętu w Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Budowni-

Zatopione miasto
NOWY JORK (PAP). Unikal­

nego odkrycia archeologiczne­
go dokonano w pobliżu King­
ston na Jamajce.

Prowadzący badania podwod­
ne archeolodzy natknęli się na 
zatopione miasto, które, ich 
zdaniem, jest prawdopodobnie 
częścią Port Royal, który zo­
stał zniszczony na skutek trzę­
sienia ziemi w roku 1692 i za­
lany przez wody oceanu. Mia­
sto to było bazą piratów, któ­
rzy na czele z Morganem bu­
szowali w tym rejonie w XVII 
wieku. Minister szkolnictwa Ja­
majki Hector Wynter zawiado­
mił UNESCO o odkryciu i po­

prosił o przysłanie ekspertów 
J^dla przeprowadzenia badań.

Gdańskim, członek Koniite-jbiorstwie Budownictwa Prze 
tu Wojewódzkiego PZPR i‘myślowego l I sekretarz 
sekretarz POP, jest przo-iPOP, jest członkiem partii 
dującą pracownicą w pro-Jod 1948 roku. Należy do wy 
dukcji i członkinią Brygady jróżriiających się pracowni 
Pracy Socjalistycznej. Bie-' ków. Jest doświadczonym 
rze czynny udział we współj fachowcem i aktywnym u- 
zawodnictwie pracj7, cieszy [czestnikiem współzawodni
się autorytetem wśród zało-1 etwa pracy oraz znanym 
gi. Jest także działaczką i działaczem partyjnym za- 
Związku Młodzieży Socjaji- j równo w przedsiębiorstwie 
stycznej, pełni funkcję człon jak i w miejscu zamieszka

tarz POP, należy do partii 
od 1964 roku. Jest wzoro­
wym, wyróżniającym się w 
pracy robotnikiem brygady 
potowej PGR, uczestniczą­
cym we współzawodnictwie 
pracy. Znany wśród miesz­
kańców gromady z licznych 
inicjatyw w zakresie czynów 
społecznych i działalności

ka Zarządu Powiatowego i nia. Od kilku lat pełni funk

partyjnej. Jest 
tem miejscowej 
Straży Pożarnej

Zarządu Wojewódzkiego^PSXwegrs7odoSo.]komendanta ',la<:ówki. Ochot 
ZMS. Do partii należy od|^ którym pracuje, darzy gojniczej Rezerwy Milicji Oby- 
1962 roku. Lpełnym zaufaniem. iwatelskiej.

Komitetu Powiatowego PZPR 
i I sekretarz POP, jest człon 
kiem partii od 1962 roku. 
W swojej gromadzie należy 
do przodujących rolników. 
Osiąga rekordowe wyniki w 
produkcji roślinnej i hodow­
li. Jest aktywnym działa­
czem miejscowego kółka roi 

komendan- niczego, cieszy się dużym 
Ochotniczej poważaniem w środowisku 

zastępcą rolników. Pełnił w ostatnich 
latach i nadal pełni liczne 
funkcje partyjne i społecz- 

421«.

etwa Przemysłowego, czło­
nek KM PZPR i I sekretarz 
POP, wstąpił do partii W 
1961 roku. Jest doskonałym 
fachowcem i zdyscyplinowa­
nym, sumiennym pracowni­
kiem, umiejętnie wiążącym 
pracę zawodową z działal­
nością społeczną. Pracuje 
społecznie w Radzie Robot­
niczej i Radzie Zakładowej 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowe­
go. Cieszy się dobrą opinią 
.wśród całej załoaL
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Sztantfar dla zftigzkowcflw- kolejarzy

Uroczyste plenum Zar/ądu Okręgu
zakończyło ii hady 50-lecia ZZK

W Klubie Techniki i Ra­
cjonalizacji PKP w Gdyni 
odbyło się uroczyste plenar­
ne posiedzenie Zarządu 
Okręgu Związku Zawodo­
wego Kolejarzy, połączone z 
wręczeniem okręgowi ZZK 
sztandaru ufundowanego 
przez gdańskich kolejarzy 
oraz wręczeniem honorowych 
odznak zasłużonym aktywi­
stom związkowego ruchu ko­
lejarzy.

W urpczystym posiedzeniu 
wzięli udział przedstawiciele ZG 
ZZK z mgr Witkowskim na 
Czele, aktywiści związkowi z 
Województw gdańskiego, olsztyń 
»kiego, bydgoskiego i łódzkiego, 
przedstawiciele komitetów wo­
jewódzkich PZPR, a z ramie­
nia DOKP zastępca dyrektora 
mgr inż. Józef Kobos.

Przewodniczący Zarządu 
Okręgu Wacław Żywolewski 
wygłosił referat, omawiają­
cy rolę ZZK w historii Po­
morza Gdańskiego w mi­
nionych 50 latach.

Po referacie przedstawi­
ciel ZG ZZK mgr Witkowski 
wręczył przedstawicielom 
okręgu nowy sztandar, ufun 
dowany przez kolejarzy ca­
łej DOKP z inicjatywy Ra 
dy Zakładowej lokomotywow 
ni Bydgoszczy Gł. Sztandar 
przejął poczet w skład, któ­
rego wchodzili aktywiści 
związkowi Edmund Rosicki 
z Bydgoszczy, Romuald Gry­
ce wicz i Jerzy Chemielccki 
z Gdańska. Po akcie wbija­
nia gwoździ pamiątkowych 
do drzewca sztandaru, prze­
wodniczący ZO ZZK w to­
warzystwie sekretarza ZG 
ZZK mgr Witkowskiego wrę 
czył obecnym na ple­
num zasłużonym aktywi­
stom związkowym honorowe 
odznaki 50-lecia ZZK, od­
znaki zbiorowe i proporce.

Odznaki honorowe 50-lecia 
ZZK otrzymało 248 aktywistów. 
Wśród odznaczonych znaleźli 
się m. in., Aleksandra Baraniak 
z Gdańska, dyrektor DOKP Jó­
zef Tarnawski, zastępcy dyrek­
tora inż. inż. St. Malinowski i 
J. Kobos, dyrektor PRK 12 Sta­
churski, : przedstawiciele KW 
PZPR Wł. Lasota, przewodni­
czący ZO ZZK W. Żywolewski 
i sekretarz B. Kłos. Wśród od­
znaczonych zbiorową odznaką 
honorową znaleźli się Dóm 
Kultury Kolejarza w Tczewie 
i Klub Techniki i Racjonaliza­

cji w Gdyni. Proporce pamiąt­
kowe z okazji 50-lecia ZZK 
otrzymała m. in. Rada Zakłado 
wa z Zajączkowa Tczewskiego.

W imieniu odznaczonych 
podziękował za wyróżnienie 
Emeryk Chałupka, aktywi­
sta ZZK z ZNTK w Byd­
goszczy, po czym dzieci z 
Przedszkola Kolejowego nr 1 
w Gdyni wręczyły działa­
czom związkowym wiązanki 
kwiatów oraz zaprezentowa­
ły piosenki dziecięce o ko­
lejowej tematyce.

Na zakończenie uroczyste­
go plenum, jego uczestnicy 
podjęli uchwałę podsumowu 
jącą przebieg obchodów 50- 
lecia ZZK w okręgu, w na­
wiązaniu do zbliżającego 
się V Zjazdu PZPR. (st)

Nie zatracić wartości zjazdowego czpu
• Dokończenie ze str. 1
racie wiele liczb i przykła­
dów, ilustrujących zasięg 
zjazdowego czynu oraz ma­
sowy w nim udział wybrze- 
żowego świata pracy. Więk­
szość zobowiązań już zo­
stała wykonana, a przecież 
każdy dzień przynosi mel­
dunki o nowych inicjaty­
wach czy wykonaniu daw­
niej podjętych. Zasięg, róż­
norodność i charakter zjaz­
dowego czynu nie pozwala 
wyliczyć każdego zobowiążą 
nia w walorach pieniężnych, 
niemniej obliczono, że glo­
balna ich wartość przekra­
cza 902 miliony złotych, z 
czego już wykonano zobo­
wiązania, szacowane na 
przeszło 762,miliony złotych.

Znamienna jest wysoka 
ranga zjazdowych zobowią 
zań, to znaczy ich komplek­
sowy charakter, obejmujący 
nroblemy rozwoju przedsię­
biorstwa oraz poprawę wa­
runków pracy -załogi. Trwa-

„Sojuz-3“ wylądował
• Dokończenie ze str. 1
nie kosmonauty w kożuch, po­
nieważ w rejonie tym termo­
metr wskazywał minus 12 stop­
ni i panowała zadymka, a Bic- 
riegowoj wyszedł z kabiny w 
tej samej lekkiej niebieskiej

Między rzędami 
PIŁ iNRD
• Dokończenie ze str. 1
usług budowlanych, remon­
towych i montażowych wy­
konywanych przez polskie 
przedsiębiorstwa na rzecz 
kontrahentów NRD.

Również w imporcie z 
NRD czołową rolę odgrywa­
ją wyroby przemysłowe. W 
1969 roku import inwestycyj 
ny z NRD obejmować bę­
dzie m. in. takie grupy ma­
szyn i urządzeń, jak: sprzęt 
motoryzacyjny, w tym — 
samochody osobowe, „Wart­
burg” i „Trabant” oraz sa­
mochody ciężarowe W-50, 
obrabiarki, maszyny dla 
przemysłu włókienniczego, 
maszyny biurowe itp. Ry­
nek wewnętrzny Polski o- 
trzyma w 1969 roku poważ­
ne ilości wyrobów przemy­
słu tekstylnego i dziewiar- j 
skiego. I

kurtce i czapeczce narciarskiej, 
w których opuścił Ziemię.

Na pokładzie helikoptera kos­
monauta został przewieziony do 
najbliższego osiedla. Badania 
lekarskie, golenie, obiad i krót­
ki wypoczynek zajęły godzinę. 
Potem urządzono pierwszą kon­
ferencję prasową, w której uczę 
stniczył również jeden z po­
przednich kosmonautów radzi ec 
kich, A. Nikołajew.

Kosmonauta odpowiadał na 
liczne pytania dziennikarzy, a 
swemu pojazdowi wystawił na­
stępującą ocenę:

„Statek jest doskonały. 
Moim zdaniem, kosmonauci 
mają bardzo duże możliwoś­
ci dalszych badań przestrze­
ni kosmicznej. Praktycznie 
nie mam żadnych uwag, je­
śli chodzi o sprawność po­
jazdu”.

„Statek wylądował bar­
dzo miękko — mówił na za­
kończenie płk. Bieriegowoi. 
— Nawet tego nie zauważy­
łem. Spadochrony, wzdęte 
przez wiatr jak żagle, pocią 
gnęły statek po polu i wte­
dy uruchomiłemi system, któ 
ry odrzuca spadochrony. 'Sta 
nąwszy na Ziemi poczułem 
się jak po paru kieliszkach. 
Kołysało mnie, jak łódką 
na falach”.

Po spotkaniu z dziennikarka­
mi kosmonauta wraz z całą 
ekipą towarzyszącą odleciał na 
kosmodrom.

łym dorobkiem, możliwym 
dzięki atmosferze społeczno- 
-politycznej, jaką wokół 
przygotowań do V Zjazdu 
wytworzyły w zakładach or­
ganizacje partyjne i związ­
kowe jest uzyskiwanie do­
datkowej produkcji poprzez 
usprawnienie organizacji 
pracy, lepsze wykorzystanie 
maszyn i czasu roboczego, 
wdrażanie nowej technologii 
i usprawnień racjonalizator­
skich.

I w programowym refera 
cie i w obszernej dyskusji 
wskazywano na potrzebę u- 
trzymania bezcennego napię

cia pracowniczej inicjatywy, 
wyzwolonej przez zjazdowy 
czyn oraz ujawniania dal­
szych rezerw, jakie kryje 
ludzka ofiarność. Z tego za­
łożenia wywodzi się obowią 
zek organizatorskiej roli ad­
ministracyjnych kierow­
nictw zakładów, a także in- 
spiratorska i pobudzająca 
funkcja ogniw związkowych. 
Bo zbyt wielki jest doro­
bek przedzjazdowej kampa­
nii, aby można było pozwo­
lić sobie na luksus uronienia 
czy zatracenia jego kapital­
nych wartości.

* (sa)

Złote i srebrne odznaki
dla wyróżniających się stoczniowców
Stoczniowcy na wiele mie 

sięcy przedtem stanęli do 
czynu zjazdowego. Na licz­
nych zebraniach wydziało­
wych i w grupach mistrzów 
skich podjęto blisko 10 tysię 
cy zobowiązań indywidual­
nych i zespołowych, a do 
ich realizacji przystąpiło 80 
procent całej załogi. Dzię­
ki wykonaniu do tej pory 
tych zobowiązań w 95 pro­
centach skrócono cykle bu­
dowy statków o 71 dni, a 
trawler „Lyra” zwodowano 
16 września z 16-dniowym 
przyspieszeniem. Stoczniow­
cy podjęli także 800 czynów 
społecznych na rzecz mia­
sta, których wartość wynosi 
300 tysięcy złotych.

Podczas poniedziałkowego 
spotkania przodowników czy

«I Ojczyźnie
i partii**

WARSZAWA (PAP). 70 tys. 
studentów pracowało przez 2 
niedziele dla swoich miast _ i 
środowisk, 10 tys. brało udział 
w Ochotniczych Hufcach Pra­
cy, zorganizowano 252 obozy 
naukowo-badawcze, w których 
wzięło udział ponad 5 tys. stu­
dentów i ok. 500 wybitnych 
naukowców. Wartość wykona­
nych prac przekracza 20 min 
złotych. Odpowiedź młodzieży 
akademickie) na przędz jaśsdowy 
apel Hady Naczelne) ZSP ogło­
szony w maju br. —• „Ojczyź­
nie i partii” — ma jeszcze jed­
ną, społeczną wymowę: studen­
ci czynem potwierdzili patrio­
tyczną postawę, swoje zaanga­
żowanie społeczne, swe popar­
cie dla polityki partii.

nu zjazdowego z kierowni­
ctwem stoczni wyróżniający 
się stoczniowcy otrzymali 
35 złotych i srebrnych od­
znak Związku Zawodowego 
Metalowców oraz 90 srebr­
nych odznak Brygad Pracy 
Socjalistycznej.

Zebrania, sumujące doro­
bek czynu zjazdowego, od­
bywają się obecnie maso­
wo we wszystkich zakładach 
pracy. Połączone jest to z 
odznaczaniem wyróżniaj ą- 
cych się pracowników oraz 
wręczaniem nowo wstępują­
cym kandydatom do partii, 
ZMS i ZMW legitymacji 
członkowskich. (czes)

PoSsfta-Irlarfa 1:0
Wczoraj w Chorzowie roze­

grano międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie Polska — Irlan­
dia. Zwyciężyła Polska 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w GO min. ku­
bański. Sędziował Nilsson (Szwe 
cja).

Piłkarska figa

SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Za 4 lata - Monachium
W okresie trwania XIX Igrzysk Olimpijskich w Meksy­

ku w' luksusowym hotelu Plaza Vista Hermosa czynne by­
ło przedstawicielstwo komitetu organizacyjnego XX Ig­
rzysk, które za cztery lata odbędą się w Monachium. Na 
pierwszym piętrze, w przestrzennym hallu, ustawiono ma­
kiety obiektów olimpijskich.

W zaległym meczu piłkarskim 
ligi międzywojewódzkiej, roze­
granym wczoraj w Elblągu, 
tamtejsza , Olimpia wygrała z 
Bałtykiem 5:0 (3:0). Bramki zdo­
byli: w 5 i 55 min. Ławecki, 
w 12 min. Jakuszewski, w 44 
min. Grudziński i w 87 min. 
Bryjski. (st)

Obok, w sali kinowej, wy­
świetlany był kolorowy film, 
pokazujący przygotowania do 
olimpiady w Monachium i re­
klamujący atrakcje tego mia­
sta. Od rana do wieczora czyn­
ne było biuro informacyjne, w 
którym ubrane w bawarskie 
stroje hostessy rozdawały każ­
demu z przybyłych dziennika­
rzy barwne prospekty.

Warto bliżej zapoznać się z 
tymi wydawnictwami, które 
wydano w luksusowej szacie 
graficznej. W informacyjnym 
biuletynie nr 1 przedstawiony 
jest komitet organizacyjny. 
Znamienny jest jego skład. Na 
czele stoi minister... spraw we­
wnętrznych rządu bońskiego, 
polityk CDU — Ernest Benda, 
któremu podlega policja oraz 
służba bezpieczeństwa i który 
wsławił się aktywnością na po­
lu wprowadzenia w życie anty­
demokratycznych ustaw wyjąt­
kowych.

Obok Bendy do komitetu or­
ganizacyjnego, wchodzi fabry­
kant z Dortmundu, przedstawi­
ciel wielkiego przemysłu sta­
lowego — Willy Daume. Syl­
wetka tego działacza jest do­
brze znana na arenie między­
narodowej. Jest on zaciekłym 
wrogiem NRD. W międzynaro­
dowym ruchu sportowym re­
prezentował zimnowojenńą po­
litykę Bonn. Jest on jednym z 
tych, którzy zawsze starają się 
wykorzystać sport dla egoistycz 
nych celów politycznych Bonn.

W propagandowych publika­
cjach kolportowanych w Mek­
syku przez ośrodek zachodnio- 
niemiecki cytuje się m. in. sło­
wa ministra Bendy o tym, że 
rząd federalny, „Będzie udzie­
lał pełnego poparcia w przy­
gotowaniach do igrzysk. Spo­
dziewamy się, że wszyscy go­
ście, którzy przybędą do nas 
z różnych stron świata, będą 
mieli okazję zapoznać się z 
naszym krajem i jego miesz­
kańcami”.

O tym zaś, jakie Niemcy 
będą chcieli przy tej okazji 
pokazać zagranicznym przy­
byszom organizatorzy olim­
piady w Monachium świad­
czyć mogą wydawnictwa kol 
portowane w Meksyku. 
Dziennikarzom, którzy od­
wiedzali hotel Plaza Vista 
Hermosa wręczano przewód 
nik turystyczny po Niem- 
czech zachodnich, Wydany 
przez „Deutsch? Zentrale 
für Fremdenverkehr” we 
Frankfurcie nad Menem. W 
wydawnictwie tym, już na 
odwrocie okładki umieszczo­
na jest duża kolorowa mapa

obydwu państw niemieckich
z tym, że granice wschodnie 
nie są w ogóle zaznaczone. 
Natomiast w ramce umiesz­
czona jest druga, mniejsza 
mapa Niemiec z granicami 
z 1837 r. Przewodnik ten, 
wydany jest w języku an­
gielskim. Dwie strony po­
święcone są Berlinowi za­
chodniemu. W artykule za­
tytułowanym „Stara stolica 
— nowoczesnym miastem’* 
Berlin przedstawiony jest ja­
ko część składowa NRF.

Jak więc widać, organiza­
torzy XX Igrzysk Olimpij­
skich chcą wykorzystać olim 
piadę do swych celów poli­
tycznych, do propagowania 
odwetowej bońskiej polityki. 
Jiyż teraz, na 4 lata przed 
olimpiadą, rozpoczęli upra­
wianie propagandy, która 
budzi niepokój. Zapewniają 
butnie, że u nich będzie na 
pewno wszytko zorganizo­
wane najlepiej., tak, jak na 
żadnej z dotychczasowych 
olimpiad.

Słyszeliśmy już *akie de-^ 
klaracje. Pamiętamj- podob­
ne z okresu poprzedzającego 
Igrzyska Olimpijskie w 1936 
roku w Berlinie. Olimpiada 

I berlińska przekształcona *o- 
; stała w manifestacje miłi- 
taryzmu niemieckiego. PU" 
blikacje, jakie zaprezentową 
ło przedstawicielstwo komi­
tetu organizacyjnego igrzysk 
w Monachium upoważniają 
do obaw, iż olimpiada w Mo 
nachium będzie wykorzy­
stana dla swych celów przez 
koła bońskich polityków, 
zwolenników zimnej wojny 
i odwetu.

Pamiętamy — przy tym, iż 
I Monachium jest dzisiaj jed- 
j nym z centrów działalności 
i odwetowych organizacji. Nie 
’ przypadkowo właśnie w tym 
, mieście działa osławiona 
(„Wolna Europa”. Tam zain­
stalowały się ośrodki dywer 
sji wymierzonej przeciwko 
krajom socjalistycznym.

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ” 201 lub 
„Wartburga” 1000 — sprze 
dam. Gdańsk, Seredyńskie 
go 4 m. 8, IV p. G-12246

„VOLKSWAGEN” mało U- 
żywany kupię. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-12261.

W dniu 26 październi­
ka 1968 r. zmarł w wie­
ku 76 lat

adwokat
LEON STANKIEWICZ 

b. członek zespołu adwo 
kackiego nr 3 w Gdyni.

W zmarłym adwokatu­
ra Wybrzeża utraciła su 
miennego prawnika i 
ogólnie szanowanego ko­
legę.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 31. X. 1968 r. o 
godz. 10.30 w Starogar-, 
dzie.

Rada Adwokacka 
w Gdańsku.

12634-Gmesmjmgmai

Dnia 29. X. 1968 r. po 
długiej chorobie zmarł 
nieodżałowany mąż i/ 
najdroższy ojciec

i. t P.
STANISŁAW BELCEŃ
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 31. X. br. o godz. 
13 z kaplicy cmentarza 
Witomino.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w żalu i 
smutku

żona, córka, syn, zięć, 
wnuk i rodzina

S-3957

Zarząd Psrlu Gdańsk
wzywa do pracy na wszystkie zmiany i re­
jony, oprócz niedziel i świąt aż do odwo­
łania — robotników rezerwy portowej.

Wydział Rezerw Portowych w Nowym Porcie, ul. 
Oliwska 35 (barak) — codziennie prócz czwartków 
i sobót od godz. 7.30—8.30 dokonuje rejestracji męż­
czyzn w wieku od lat 18 do 45 do pracy w rezerwie 
portowej oraz przedłuża wygasłe uwomy z ubie­
głych lat.

7557-K

„ZASTAVĘ” 750 kupię. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-12245.
„SYRENĘ” do 27 tys. zł 
łub P-70 kupię. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-12269.

8 I' R / Ml A 2

WANNĘ kąpielową sprze 
dam. Sopot, 20 Paździer-
nika 742 m. 1.______ 0-12239
PELISĘ męską (wydra-el- 
ki) sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 104-106 m. 12.

G-12262

W dniu 29 październi­
ka 1968 r. zmarł

kol. STANISŁAW 
BELCEN 

były długoletni 
prezes ZSL w Gdyni. 
Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 31. X. 1968 r. o 
godz. 13 z kaplicy cmen 
tarnej na Witominie.

zarząd i członkowie 
ZSL w Gdyni.

S-3953

Dnia 28 października 1938 roku zmarł długoletni 
i ceniony pracownik hotelu „Orbis-Monopol” 
W Gdańsku

STANISŁAW GOŁĘBIOWSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 31 paź­

dziernika 1968 roku o godzinie 13 z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku.

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie składa 
dyrekcja i Rada Zakładowa

K-7567

WESTFALIO? tanio sprze 
dam. Redłowo, Bohaterów 
Starówki ’ Warszawskiej 
15-25. S-3748
WELTMEISTER” 80 ba­
sów — sprzedam. Sopot, 
Kościuszki 29-5. S-3749
KRZEWY róż wielkokwia­
towe, dekoracyjne i pną­
ce sprzedaż — Oliwa, Po­
lanki 58, tel. 41-53-41.

G-12260

N,’M.:|!OriOMO$Cl...
MAZURY, atrakcyjn 
miejscowość, dom z wy 
godami oraz hodowla li 
sów na 30 samic, dobre 
zaopatrzenie farmowe 
sprzedam. Tel. 31-35-06 
od godz. 9 — 10. G-12197

N ALKA

STUDENTKA elektroniki
udzieli korepetycji ma-
tematyka rosyjski. Tel.
41-38-30. G-12255

je KURSY KWALIFIKA­
CYJNE (CZELADNTCZO- 
MISTRZOWSKIE) - we 
wszystkich specjalnościach 
mechaniczno - elektrycz­
nych. Zgłoszenia i zapisy 
przyjmuje Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa Kwidzyn, 
Słowiańska 17, tel. 11-40.

K-7239

R Ö 2 N F
POGOTOWIE telewizyjne, 
Sylwester Ryszka, teiefon 
22-13-47.______ S-367S

LEKARSKIE
OK KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, March­
lewskiego 13, obok dwor­
ca, tel. 41-08-97. G-12392

»1 AN TAR«
GDAŃSKA gra 

LICZBOWA 
„J A N T A R” 
zaprasza do udziału 

w 594 kolejnej#grze. 
Dla swych uczestni­

ków przeznacza niezależ 
nie od licznych wygra­
nych pieniężnych — 
jędną premię 100.000 zł 

+ samochód „Syre­
na 104” do wygranych 
z 5 trafieniami 

jedną premię 15.000 zł 
+ motocykl MZ do 
wygranych z 4 trafie­
niami plus dod. 

dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest 
ników gry — 
książeczka sämoch. 
aparat fot. „Jupiter”
2 książeczki mieszk. 
bon towarowy wart. 

2.000 zł do zrealizo­
wania w PDT. 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, 3 listopada 
1968 r. o godz. 11 w 
siedzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, Strzelecka 13/14. 

UWAGA!
W trójmieście i mia­

stach powiatowych ku­
pony przyjmowane będą 
do soboty dnia 2. 11.
19S8 r., w pozostałych
miejscowościach — do 
czwartku dnia 31. 10.
1968 roku. Wszystkich u- 
czestników naszej gry 
prosimy o wcześniejsze 
składanie kuponów. 

Wszystkim grającym 
tyczymy szczęścia!

6864-K
SPECJALISTA skórne-we- 
neryczne dr Lipiński 
Sopot, Chrobrego 22, te- 
lefon 51-06-37. G-11908
SPECJALISTA skórne-we- 
neryczne dr Jerzy Dorsz, 
Gdynia, 3 Maja 27-84, tel. 
21-62-80. S-3677
DR Z. KRAJEWSKI - 
skórne — weneryczne - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24 
teł. 41-06-47. O-110P’

PRACA
DOCHODZĄCA pomoc do 
mowa, uczciwa potrzebna 
zaraz. Tel. 52-91-41, w 
godz. 17 — 19. G-12256

DOCHODZĄCĄ pomoc do 
dziecka przyjmę. Gdynia, 
Chylońska 111-32; dzwonić 
31-38-01, do 14.30. G-12264
MĘŻCZYZNA do gospo­
darstwa potrzebny na sta­
łe. Radunica 23, poczta 
Święty Wojciech - Gdańsk.
DWÓCH uczniów do war 
sztatu samochodowego — 
przyjmę. Orunia, ulica 
Boczna 1 (przy Żuław­
skiej). G-12146.
WOŹNEGO - palacza od 
1 listopada 1968 zatrudni 
Przedszkole nr 28 —
Wrzeszcz, Gołębia 5.

G-12257

L ORAL V

WYNAJMĘ pokój, cen­
trum Gdyni (pani). Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdynia — 
pod S-3884.
SOPOT — wynajmę pokój 
słoneczny, umeblowany,
kulturalnym, 20 Paździer­
nika 780-1. G-12275

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
pokój, kuchnia, wygody, 
nowe budownictwo w 
Gdańsku, na 2 pokoje z 
wygodami. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-12240. 
PRZYJMĘ do pokoju mał 
żeństwo na umowę stocz­
ni lub portu. Orunia, Żu­
ławska 2c m. 15. G-12247
ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój, kuchnia, stare bu­
downictwo, po kapitalnym 
remoncie, parter, centrum 
Katowic, na równorzędne 
— Tczew. — Wiadomość; 
Tczew, Czyżykowska 111-3.

G-12252
WYNAJMĘ pokój studen­
towi (ce). Teł. 41-97-89.

G-12253irfc°If“jĄPIĘ pokój dwom 
pa ci o k°m. Gdańsk-Sucha 
nin®, ul. Beethovena 29.

G-1226S
WYNAJMĘ pokój dwom 
panom. Gdynia-Leszczyn- 
ki, Ściegiennego 7.

S-3746

PRZETARGI I L I C Y T A C I E
I. Km. 374/67

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, rew, I, ma­
jący kancelarię w Gdyni, pl. Konstytucji nr 5 (po­
kój 126) podaje do publicznej wiadomości zgodnie z 
§ 16 rozporządzenia ministra sprawiedliwości z dnia 
29. 4. 1963 r. w sprawie postępowania z mieniem .wy­
dobytym z morza (Dz. U. nr 34 poz. 198), że w dniu 
5 listopada 1968 r. o godz. 12 w Gdyni, ul. Mar­
chlewskiego 20 (magazyn PLO) odbędzie się licyta­
cja dwóch łodzi ratowniczych okrętowych na 35 osób 
o napędzie wiosłowym wraz z wyposażeniem, osza­
cowanych na łączną sumę 88 800 zł. Cena wywołania 
stanowić będzie 3/4 ceny szacunkowej. W przypadku 
bezskuteczności licytacji drugi termin licytacji odbę­
dzie się w dniu 12 listopada 1968 r. o godz. 12 przy 
czym cena wywołania stanowić będzie 1/2 sumy osza­
cowania. 7550-K

KOMUNIKATY

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Mieszkaniowj „Przy­
morze” zawiadamia, że 5 listopada 1968 r. w biurze 
spółdzielni w Oliwie, ul. Chłopska 44 a na parterze 
zostaną wywieszone projekty imiennych list przydzia­
łów mieszkań na rok 1969. Ewentualne reklamacje 
można nadsyłać w okresie 14 dni od daty wywiesze­
nia list — do biura spółdzielni. 7549-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Elektryka majstra lub technika do obsługi urządzeń 
wysokiego napięcia z praktyką przyjmie Politech­
nika Gdańska. Zgłaszać się z dokumentami kwalifi­
kacyjnymi, skierowaniem Wydziału Zatrudnienia J 
książeczką ubezpieczeniową do głównego energetyka 
P. G. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Majakowskiego 11 — bu­
dynek kotłowni centralnej, pok. 16 w godzinach od 
U do 14. 7389-K

Stocznia Marynarki Wojennej im. Dąbrowszczaków 
w Gdyni zatrudni: 2 inżynierów o specjalności spa­
walnictwo i budowa kotłów wysokoprężnych, 10 stra­
żaków do straży pożarnej, 18 kobiet na kurs spa­
wania elektrycznego, kurs trwa 3 miesiące w godzi­
nach pracy. W okresie kursu wynagrodzenie 1 000 zł. 
Po zakończonym kursie zatrudnienienie i płace zgod­
nie z układem zbiorowym pracowników przemysłu 
metalowego. Przyjęć dokonuje dział kadr stoczni we 
wszystkie dni, w godzinach od 9 do 12. Wymagana 
legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych Gdańsk, 
ul. Na Piaskach 10 zatrudni natychmiast ze skiero­
waniem z Urzędu Zatrudnienia: monterów instalacji 
centralnego ogrzewania i wod.-kan. z uprawnieniami 
spawacza gazowo-elektrycznego, blacharzy z upraw­
nieniami spawacza gazowo-elektrycznego, palacza 
centralnego ogrzewania z uprawnieniami, kierowcę- 
-operatora na dźwig „Star 25 Z”, inżyniera i techni­
ków o specjalności sanitarno-ogrzewczej, inżyniera 
lub technika mechanika na stanowisko kierownika 
bazy transportu, ekonomistę na stanowisko dyspozy­
tora transportu samochodw., ekonomistę na stano­
wisko kierownika sekcji gospodarki materiałowej «• 
konieczna znajomość zagadnień planowania i spra­
wozdawczości. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w dyrekcji przedsiębiorstwa. Konieczny dowód oso­
bisty i legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi 
wpisami. 7299-K

" " ...................... ■ ■—1
Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatrudni 
natychmiast robotników wykwalifikowanych w syste­
mie akordowym:
— spawacz elektryczny
— monter kadłubowy
— monter rurociągów
— stolarz okrętowy
— ślusarz wyposażenia
— kowal okrętowy
— malarz okrętowy
— malarz konserwator 
Wynagrodzenie:
według układu zbiorowego pracy dla pracowników 
przemysłu metalowego.
Uprawnienia:
zamiejscowym (samotnym) zapewnia się zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym lub na kwaterach pry­
watnych. Po okresie roku pracy przysługuje deputat 
węglowy oraz udział w zyskach z funduszu zakła­
dowego. Na terenie stoczni czynne są bary i stołów-. 
ka — odpłatnie.
Warunki przyjęcia:
dobry stan zdrowia, wiek od 18—45 lat,
wymagane dokumenty:
— dowód osobisty i książeczka wojskowa
— świadectwo szkolne plus uprawnienia,
— świadectwo pracy z ostatniego zakładu,
— legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji biuro przy­
jęć Stoczni Gdańskiej im. Lenina w Gdańsku, ul. 
Jana z Kolna 31 — tel. 37-20-26, w godz. od 7 do 14.

6894-K
Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Spółdzielcza 1 zatrudni zaraz inżyniera łub 
technika z wieloletnią praktyką w produkcji elek­
trotechnicznej. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w biurze spółdzielni. Pierwszeństwo w zatrud­
nieniu mają inwalidzi.__________ 7242-K
Fabryka Mebli Okrętowych Starogard Gd. zatrudni 
zaraz stolarzy meblowych. Warunki wynagrodzenia 
wg układu zbiorowego pracy dla pracowników prze­
mysłu metalowego. Mieszkań nie zapewniamy.

7406-K
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Blaski i cienie systemu finansowego

Kiedy dostajesz wezwą 
nie do walki na dwóch 
frontach, w dodatku od­
bywającej się w tym sa­
mym czasie — sytuację 
masz nie do pozazdrosz­
czenia. Który front wy­
brać, skoro ważny i je­
den i drugi?

IW takiej to sytuacji znaj- 
** duje się wiele zakładów 

przemysłowych, które wy­
twarzają produkty i na po­
trzeby krajowe i na eks­
port. Dlaczego ? Postaramy 
się wytłumaczyć.

Nagrodę za produkcję eks 
portową zakład może uzys­
kać, jeżeli wykaże się dobrą 
efektywnością, zależną od 
ceny fabrycznej i ceny uzys­
kanej na rynku zagranicz­
nym. Oczywiście, im cena 
fabryczna jest niższa, tym 
łatwiej wykazać dobrą e- 
fektywność eksportu. Ale 
jednocześnie im ta cena 
niższa, tym mniejszy zysk 
na danym wyrobie; wtedy 
obniża się wskaźnik rentow 
ności, co pociąga za sobą 
opłakane skutki aż do utra­

ty funduszu zakładowego 
włącznie.

Nie jest to przykład wy­
myślony przy biurku: prze­
ciwnie dylemat spotykany 
nader często w praktyce, a 
wynikający z niedość zhar­
monizowanego systemu róż­
nych reguł gry gospodarczej 
i finansowej. Podobnych, 
choć nie zawsze tak jaskra­
wych sprzeczności doszukać 
się można więcej. Nic więc 
dziwnego, że za główne za­
danie w dziedzinie doskona­
lenia metod zarządzania wy 
suwają tezy przedzjazdowe 
„stworzenie w latach 1969 
— 1970 jednolitego, zgodnego 
wewnętrznie systemu ekono­
micznego”.

Ta wewnętrzna zgodność 
powinna, jak się zdaje, po­
legać przede wszystkim na 
tym, aby zasady finansowe 
były zgodne z innymi zasa­
dami zarządzania; aby zlik­
widować obserwowaną dzi­
siaj niekiedy sprzeczność 
między nakazem wynikają­
cym z obowiązującego wskaż 
nika finansowego, a naka­
zem wynikającym ze wskaź­

nika rzeczowego. Inaczej mó 
wiąc chodzi o to, aby przed­
siębiorstwa nie ciągnął ktoś 
jeden w jedną, a ktoś dru­
gi — w drugą stronę, lecz 
żeby ciągnąć czy popychać 
w generalnie efektywnym, 
słusznym kierunku.

Stworzenie takiego jedno­
litego systemu nie będzie 
sprawą łatwą. Mówią o tym 
dotychczasowe doświadcze­
nia.

Wskaźnikiem, który został 
uznany za podstawowy w obo 
wiązującym obecnie systemie 
finansowym, jest rentowność. 
Wysoką nadaliśmy mu rangę! 
Ma być on przecie głównym 
miernikiem działalności przed 
siębiorstwa zamiast tylekroć 
krytykowanej produkcji glo­
balnej. Mało tego: od wyko­
nania zadań w zakresie ren 
towności zależy uzyskanie 
funduszu zakładowego.

Takie potraktowanie wskaż 
nika rentowności przyczyni­
ło się w dużej mierze do 
wzrostu zainteresowania dy­
rekcji i załóg wynikami eko­
nomicznymi przedsiębiorstwa. 
To już nie ulega wątpliwości 
kalkuluje się dzisiaj i liczy o 
wiele dokładniej, niż kiedy­
kolwiek dotychczas.

Otrzymaliśmy list od pracownika gdańskiej Stocz­
ni Północnej, który pisze o sprawach istotnych nie tyl­
ko dla tego jednego zakładu. List, niestety, był ano­
nimowy, co wykluczyło możliwość przeprowadzenia 
konfrontacji w bezpośredniej rozmowie z autorem. 
Skonfrontowaliśmy natomiast zarzuty zawarte w li­
ście z wypowiedziami przedstawicieli Rady Zakłado­
wej i działu BiHP stoczni. Rozpatrzmy po kolei za­
rzuty za.warte w liście spawacza i otrzymane nań 
odpowiedzi. Czy usatysfakcjonują one autora?

„NIE WIDAĆ przydziałów odzieży ochron
PRACOWNIKÓW BiHP.

AUTOR listu uznaje za 
niesprawiedliwe to, że 

pracownik BiHP wraz z nad 
mistrzem, robiąc obchód wy­
działu, spisuje nazwiska 
wszystkich tych, którzy pra­
cują, lub nawet jedzą śnia­
danie (ale na powietrzu), bez 
kasków ochronnych. Powo­
duje to, że mają oni... „z 
głowy wszystkie premie”.

Z odpowiedzi kierownika 
działu BiHP Stoczni Pół­
nocnej wynika, że przepisy 
są w tym przypadku bezli­
tosne, a ich przestrzeganie 
leży w interesie samych pra­
cowników. Nie można tu sto 
sować żadnych ulg: pracow­
nicy napotkani na terenie 
produkcyjnym bez kasku, 
będą karani zgodnie z ist­
niejącymi przepisami.

„NIECZYNNA WENTYLA­
CJA W WYDZIALE K-l”

W dalszej części listu czy­
tamy: „Jeżeli chodzi o wen­
tylację, to w żadnej hali 
K-l nie jest ona czynna i 
ludzie się duszą...”.

Od pracowników Rady Za­
kładowej i działu BiHP do­
wiedziałam się, że wentyla­
cja na wydziale K-l jest w 
trakcie rozruchu. Wentyla­
tory wprawdzie są, ale sto­
cznia oczekuje jeszcze na 
potrzebne węże elastyczne z 
dostaw importowych. Przy-

nej i roboczej wynosiło 50 
proc. Jak twierdzili moi roz 
mówcy, sprawa odzieży, z 
wyjątkiem rękawic • i fartu­
chów spawalniczych, jest u- 
regulowana.

Braki tych dwóch artyku­
łów określa się na 60 procent. 
Do 1966 r. nie było proble­
mów, przydżialy pokrywały 
się z zapotrzebowaniem. Do­
piero w 1967 r. rękawice i 
fartuchy okazały się artyku­
łem deficytowym, z powodu... 
deficytu skóry. Dla zobrazo­
wania obecnej trudnej sytua­
cji, podaję: na zamówionych 
na 1967 r. — 26 tys. par rę­
kawic, przydzielono, tylko... 
połowę tej ilości, a na 1968 r. 
na 29 tys. tylko 14 tys. par.

Podobnie jest z fartuchami 
spawalniczymi. Na zamówio­
nych 150 fartuchów, przyzna 
no 40, z dostawą po 10 kwar 
talnie. Aby złagodzić z kolei 
te braki, kierownictwo stocz

Mówi przedstawiciel Al Fatah

Okrucieństwo reżimu

nych wózkach — nie ma 
śniadalni. Dwa czynne na 
terenie stoczni kioski muszą, 
w ciągu półgodzinnej przer­
wy, obsłużyć maksymalną 
ilość pracowników.

Brak śniadalni przy kad 
łubowni sprawia, że pracow 
nicy spożywają swoje posił­
ki pod gołym niebem, choć 
w zasadzie istnieje zezwole­
nie na korzystanie w tym 
celu z nowo wybudowanych 
szatni. Obecne trudności ule 
gną likwidacji już w I de­
kadzie listopada. Dyrekcja i 
samorząd robotniczy stoczni 
wystarały się bowiem o 
dwa wagony-pulmany, któ­
re zostały ustawione przy 
wydziale kadłubowni. Ko­
lektyw pracowników tego 
wydziału, realizując swoje 
zobowiązania dla uczczenia 
V Zjazdu, dokona adaptacji 
wagonów, ’przekształcając ich
wnętrza, w bary typu 
szwedzkiego. Będzie to roz­
wiązanie tymczasowe — na 
okres zimowy.

Przewiduje się, że do roku 
1972 problemy socjalne za-

te braKi, Kierownictwo siucz- , „,__. dä!_.„_d5 r,„ni, wyraziło gotowość wypró-|to§Ti Stoczni Pomocnej zo- 
bowania przez spawaczy far- staną całkowicie uregnlowa
tuchów wykonywanych 
skaju. Niestety, nie zdały one 
egzaminu. Pismo w sprawie 
braków niektórych asortymen 
tów i jakości odzieży ochron­
nej, jakie wysłano do CRZZ, 
pozostało dotąd bez odpowie­
dzi.
SPAWACZ w swoim liś- 

cie wspomniał także o 
butach przemysłowych szyb­
ko zużywających się, co 
wiąże się z koniecznością 
wcześniejszej ich . wymiany. 
A przecież sprawa ta, wy­
daje się, jest w stoczni roz­
wiązana korzystnie. W listo­
padzie ub. r. nastąpiła no­
welizacja zarządzenia, na 
mocy którego zużyte przed­
wcześnie obuwie może być

ne. W przyszłym roku roz 
pocznie się budowę 3 wę­
złów socjalnych, w skład 
których wejdą śniadalnie, 
szatnie i pomieszczenia sa­
nitarne.

Maria LENG

W trakcie wykonywania 
planu zachodzi nieraz 

konieczność zmian asorty­
mentowych, wywołanych np. 
potrzebami rynku, nagłymi 
możliwościami eksportowy­
mi itp. Lecz inny asorty­
ment odznacza się zwykle 
inną kalkulacją, co natych­
miast zmienia rentowność. 
Albo więc wtedy trzymać 
się uparcie wskaźnika i za 
dobrą, elastyczną pracę za­
kładu nie dać mu funduszu 
zakładowego — albo zmie­
nić wskaźnik rentowności.

Ustawiczne zmiany tego 
wskaźnika były regułą żarów 
no w 1966 jak i 1967 roku. O 
ile przy tym w roku 1966 wy­
konanie w całym przemyśle 
odbiegało stosunkowo nieznacz 
nie od pierwotnego ustale­
nia, a było niemal zgodne 
z ustaleniem ostatnim (po 
wszystkich dokonanych zmia­
nach), o tyle w zeszłym ro­
ku coś się rozregulowało. 
Faktycznie wykazana . przez 
przemysł rentowność nie by­
ła zbyt podobna ani do tej, 
jaką zaplanowano na począt­
ku roku ani do tej, jaką 
ustalono po wielu zmianach 
właściwie dopiero pod ko­
niec roku.
Obecny system finansowy 

daje zakładowi prawo wy­
boru, na co przeznaczyć chce 
wygospodarowane przez sie­
bie środki: czy na powięk­
szenie zapasów czy na in­
westycje. Prawo to, uważa­
ne za jedną z głównych za­
sad systemu, okazało się nie­
stety, w znacznej mierze 
iluzoryczne. Ani zakłady nie 
mogły dowolnie wybierać 
(bo często zapasy rosły bez 
ich woli. np. przez nagłe 
spiętrzenie dostaw z impor­
tu). ani nie były w stanie 
wykorzystywać środków na 
inwestycje, uzależnione od 
pokrycia rzeczowego za­
wsze szczuplejszego niż na­
gromadzone sumy.

Skutkiem tego słuszna, 
jak sio wydaje, zasada w 
naszvch obecnych warun­
kach. nie może mieć zasto­
sowania.

Minęliśmy .niedawno 
półmetek pięciolatki. 

Razem z nią zaczynał obo­
wiązywać nowy stfsten fi­
nansowy; jeśli więc na pół­
metku go oceniamy, to po­
wiedzieć trzeba, że obok na 
pewno słusznych idei zawie­
ra on niemało punktów, 
których praktyczna przydat­
ność okazała się mniejsza, 
niż teoretycznie przewidy­
wano. Słuszne idee zacho­
wać, doskonaląc to, co do­
skonalenia wymaga: oto
zadanie na czas naibliższy. 
Razem z formułowaniem za 
dań nowego planu gospodar­
czego trzeba bedzie stworzyć 
zespół środków, które umo­
żliwią realizację planu. 
Sprawnie dziełajacv svstem 
finansowy jest jednvm z 
głównych takich środków.

Mirosław KOWALEWSKI

(Korespondencja z Kairu)

W Kairze znajdują się przedstawiciele arabskiej 
organizacji wyzwolenia Palestyny Al Fatah. Z jed­
nym z nich, którego nazuńska ze zrozumiałych 
względów nie możemy ujawnić, rozmawiał autor 
korespondencji. Oto jego wypowiedź.

— Na okupowanych przez 
Izrael ziemiach arabskich 
panuje reżim przypominają­
cy nazistowskie porządki z 
czasów II wojny światowej. 
Wszystkimi siłami i środka­
mi agresorzy z Tcl-Awiwu 
starają się wypędzić lud­
ność arabską ze swojej zie­
mi. Byłem świadkiem, jak 
pewnej nocy setki arabskich 
rodzin z Gazy siłą załado­
wano na ciężarówki i wywie 
ziono na wschód, ku jordań 
skiej granicy.

Szczególnie okrutny stał 
się okupacyjny reżim po se­
rii śmiałych operacji prze­
prowadzonych przez party­
zantów w Jerozolimie, Na- 
bulus, El-Arisz i wreszcie w 
samym Tel-Awiwie. Kar­
ne oddziały skierowane do 
licznych okupowanych rejo­
nów paliły i burzyły domy 
pozostawiając na pastwę losu 
kobiety, starców i dzieci. 
Tak było w położonych nie­
daleko od Jerozoiimv osied 
lach Ramalla, Dżiftlik, El- 
-Atron, Kalki'ia i innveh.

koncentracyjnych, gdzie prze 
trzymuje się tysiące ludzi, 
izraelscy okupanci stosują 
wobec więźniów niesłycha­
ne szykany. Otrzymaliśmy 
wiele listów od ludzi, któ­
rzy po ich wysłaniu wkrót­
ce zmarli, lub odebrali so­
bie życie nie wytrzymując 
okrucieństw żołdaków Izrael 
skich. Niedawno w wyniku 
tortur okupantów zmarł w 
Gazie znany poeta Szauka 
al Faraa.

Drogami wiodącymi ku 
rzece Jordan i Kanałowi 
Sueskiemu bez przerwy ciąg 
ną zmęczeni uciekinierzy, 
których wyrzucono z ich 
domów. Rozmawiałem z ty­
mi ludźmi mieszkającymi w 
obozach znajdujących się na 
terenie Jordanii i ZRA. Są 
oni wyczerpani do granic wy 
trzymatości. Dzieci wielu z 
nich zmarły w czasie wę­
drówki.

W świetle tych faktów 
bezgraniczne zdziwienie wy 
wołują artykuły pojawiają­
ce się na łamach niektórych 

zwłaszcza

Dr Philip Blaiberg — człowiek z przeszczepionym ser­
cem — podczas spaceru z córką ulicami Kapsztadu. Było 
to jego pierwsze wyjście z domu po ostatniej bytności w 
szpitalu. CAF

w amerykańskim „Life”, któ 
rych autorzy starają się wy­
bielić izraelskich okupan­
tów.

Na okupowanych przez 
Izrael ziemiach arabskichz 
każdym dniem rozpala się 
coraz bardziej wojna party­
zancka. Tylko w sierpniu 
Al Fatah przeprowadziła 98 
akcji. Nasze grupy bojowe 
prowadzą walkę z okupan­
tem, z wprowadzanymi przez 
niego bezprawnie porządka­
mi. W walce tej wspierają 
nas masy ludowe.

Nie występujemy przeciw­
ko Żydom. Jesteśmy za 
wspólną walką Arabów i Zy 
dów przeciwko syjonizmowi 
rozpelejącemu rasowa nie­
nawiść.

Niedawno angielskie pis­
mo „Observer” przedstawiło 
działalność naszych bojo­
wych oddziałów jako akty 
terroru. To nieprawda. Na­
si żołnierze to patrioci wal­
czący o słuszna sprawę. Wal 
czymy przeciwko okupan­
tom arabskich ziem, nig­
dy nie walczyliśmy z cywil­
na ludnością.

Zwracając się do Rady 
Bezpieczeństwa z fałszywy­
mi skargami na ZRA i inne 
Daństwa arabskie. Izrael sta­
ra się wprowadzić w błąd 
międzynarodową opinię mib- 
liczną, odwrócić uwagę ONZ 
od izraelskich przygotowań 
do wojny, przygotowań do 
nowych aktów agresji prze­
ciwko państwom arabskim. 
Dwulicowość przywódców 
Izraela nie ma granic. Cała 
wina za zaostrzenie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, za 
liczne ofiary w ludziach i 
straty materialne ponoszone 
przez ZRA, Jordanię, Syrię 
spada na rząd Izraela. Świat 
arabski musi raz na zawsze 
skończyć z wojną na Blis­
kim Wschodzie, uregulować 
sytuację w tym rejonie zgod 
nie z listopadową rezolucją 
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Rozmawiał:
A. JEGORIN

A oni rzucctfq
U stóp Łysicy przepływa tzw. 

żróuelko św. Franciszka, do któ 
rego turyści wrzucają bilon. 
Oczywiście, by jeszc/e raz W 
to samo miejsce wrócić. Ostat­
nio podobny zwyczaj utarł się 
także w prastarym składowis­
ku żużlu w Słupi Nowej. Do 
otworu, w którym ongiś spy­
chano wypalony żużel, w któ­
rym zresztą nie ma ani kropli 
wody, także wrzuca się drobne 
rronety. Po co? Trudno odga­
dnąć. Ale zwyczaj jest i trwa.

puszczalnie* w br. wentyla-'wymienione pracownikowi, 
cja powinna być urucho- na podstawie protokołu, pod­
palona.

Na podstawie ostatnio prze
pisanego przez mistrza, spo­
łecznego inspektora pracy z

prowadzonych pomiarów za-1 wydziału i przewodmczące- 
pylenia hali stwierdzono, że go RO, bez akceptacji. dy~ 
mieści się ono w granicach,faktora. Protokół taki u- 
normy. Natomiast w sytua- i prawnia do otrzymania bu- 
cjach mniej bezpiecznych j tów wcześniej, niż przewi- 
(przy pracach w dnie pod-|dują normy. Równocześnie 
wójnym), spawacze muszą! tytułem próby postarano się 
używać półmasek przeciw- o przydział dla spawaczy
pyłowych.

„SPAWACZOM 
PRZYSŁUGUJE FARTUCH 

OCHRONNY”
Skomplikowana jest spra­

wa odzieży ochronnej i to 
x winy stoczni, która stara 
się złagodzić braki. Tema­
tem ostatniego prezydium 
Rady Zakładowej byławłaś- „
nie sprawa zabezpieczenia łu BiHP zgadzają się z za- 
pracowników w odzież och- rzutami zawartymi w liście, 
ronną i roboczą. Także sy- Wiele spraw socjalnych nie 
stem jej przydziału, został jest jeszcze w stoczni ure- 
udoskonalony: normy odzie- gulowanych. Wprawdzie ist- 
towe nie są już hamulcem, niejąca stołówka wystarcza, 
Odwrotnie dopuszcza się wydając ok. 400 obiadów 
wcześniejszą wymianę zuży-; dziennie i 200 śniadań, ale 
tej odzieży. Na koniec I pół-'np. na wydziały śniadania 
focza br.* .wykonanie planu, dostarczane sa na prymityw

butów-saperek ze stalowy­
mi noskami.
„STOŁÓWKA POD GOŁYM 

NIEBEM...”
Autor listu pisze:
„Stołówka, w której pra­

cownicy spożywają posiłki 
przy wydziale K-l i K-2 jest 
pod gołym niebem, a deszcz 
pada w posiłki...”.
TYM razem pracownicy 

Rady Zakładowej i dzia

|£ IEROWNICTWO pod-1 
** upadającego sklepu' 

branżowego Sopockich Zakła 
dów Przemysłu Terenowego 
przy ul. Bohaterów Monte 
Cassino 36 w Sopocie, obję­
ła przed 6 laty Lidwina 
Trzebiatowska. Obroty mie­
sięczne sklepu dochodziły 
wtedy do 20 tys., a w sezo­
nie do 100 tys. zł. I co za 
zmiana. Obecnie — w naj­
bardziej niesezonowych mie 
siącach — sklep targuje po 
150 tys., a w ostatnich 
dwóch miesiącach letnich 
obrót wynosił 600 tys. zł mie 
siecznie. Mimo takich kolo­
salnych pbrotów obie panie 
pracujące w sklepie nie o- 
trzymują za nie premii. Są 
po prostu na fabrycznej pen 
sji, do której dochodzi kwar 
talna premia produkcyjna.

Do sklepu trafiamy aku­
rat na pierwszy dzień po re 
moncie, który rozpoczął się 
1 października i trwał do 
soboty, 26 bm. I oto okazu­
je się, że p. Lidwina ma już 
w tym miesiącu 30 tys. zł 
obrotu, a to w ten sposób.

Nietypowa
kierowniczka

że przez cały czas trwania jpu wprowadza pokazy rekla 
remontu sprzedawała — np.jmowe. Wchodzi wtedy na 
pilnfe potrzebującym przed-jstołek, demonstruje rodzaje

posiadanych torebek, waliz,

galanterię, ale typu zimowelod przeszło roku jednak do- 
go, w kolorach ponurych. | stawy te skończyły się, a 4 
Natomiast brak białych wy\ czy 5 sztuk według no-

siębiorstwom — opakowania 
z folii.

W sezonie, kiedy to tłumy 
oblegają stoiska, przedsię- 
biomz* kierowniczka skle-

neseserów, aktówek, wymie­
nia nazwy i ceny. Ten ro­
dzaj sprzedaży podobno bar 
dzo ułatwia życie zarówno 
stronie sprzedającej jak i ku 
pującej.

Ale nie ma róży bez kol­
ców. Bolączką sklepu jest 
np. brak w sezonie poszu­
kiwanego przez klientów to­
waru. Powiedzieć, że go nie 
ma, mając przecież fabrykę 
na miejscu po prostu nie wy 
pada. Pani Trzebiatowska 
więc, by tylko zadowolić 
klientów i zdobyć z zakła­
dów żądany towar, chwyta 
się forteli. Ułożyła np. na 
wystawie po jednym modelu 
poszukiwanych w lecie tore 
bek, a po odmowie sprze 
dąży podsuwała książkę ży­
czeń ze słowami: „Wpisuj 
cie, kochani, może wypro­
dukują”. Oto jeden z wpi­
sów z dnia 2. 6. br. „Sza­
nowny zarządzie, czy wiesz, 
że już jest lato w Sopocie? 
Sklep fabryczny jest, ow­
szem. dobrze zaopatrzony w

robów, w sezonie poszukiwa 
nych”.

— No i co? — pytamy. — 
Czy tego rodzaju uwagi o bra 
kach pomogły?

— Oczywiście, specjalnie 
wznowiono wtedy produkcję 
letnią.

Latem co drugi dzień wę­
druje p. Lidwina do dyrek­
cji i magazynu, wyszarpując 
dosłownie stamtąd co się da. 
Podobno przez to ciągłe 
„nachodzenie” fabryki wpro 
wadziła tam swoisty terror, 
ale mimo to dyrektor Sopo­
ckich Zakładów Przemysłu 
Terenowego Jerzy Wójcicki, 
na pytanie o ludzi dobrej ro 
boty przede wszystkim wy­
mienia nazwisko Lidwiny 
Trzebiatowskiej. On też opo 
wiada mi o drugim nie wy­
nagradzanym rodzaju pracy 
p. Lidwiny. Na prośby klien 
tek bawiących na wczasach 
i nie mogących otrzymać żą 
danego modelu torebki, za­
raz po nadejściu towaru wy 
syła paczki za zaliczeniem. 
Pakuje, wypełnia blankiety, 
oblicza, biega na pocztę. O- 
statnio wysłała po sezonie 
30 takich paczek. Faktycznie 
— swego rodzaju fenomen 
w zawodzie

I jeszcze jedna sprawa.
Zdaniem p. Trzebiatow­

skiej całą popularność i a- 
trakcyjność sklep zawdzię­
czał wzorom, które dawniej 
produkowała Brygada Prób­
na. Sklep otrzymywał po 20 
sztuk Z iednefla w.M-ru Juk

wego wzoru zdobywa p. Lid 
wina- sobie tylko wiadomym 
sposobem. Brygada Próbna 
wykonuje obecnie po 18 
sztuk nowego wzoru, wysy­
łanych do zatwierdzenia W 
Łodzi; dawniej robiono ich 
40 i połowę otrzymywał 
sklep wzorcowy. Taki układ 
sprzedaży próbnej był bar­
dzo wskazany ze względu 
na możliwość wychwycenia 
błędów, np. niepraktycznie 
umocowanych rączek, co do 
strzec można czasem tylko 
w trakcie' używania.

Przez 6 lat pracy p. Trze­
biatowska nie miała żadnej 
przykrej uwagi w swoich 
książkach życzeń i zażaleń. 
Pełne są natomiast pochwał 
i zachwytów. Oto niektóre 
z nich: „Chciałem, wyrazić 
głębokie uznanie dla p. Kie 
rowniczki; jest tak uprzej­
ma, grzeczna i cierpliwa, że 
można ją uważać za unikat 
w naszym handlu”, „Ocza­
rowani jesteśmy sposobem 
bycia, niebywałą uprzejmo­
ścią i życzliwością p. Kie­
rowniczki, która w ogniu 
walk napierającego tłumu 
zachowuje pogodny uśmiech 
obsługując błyskawicznie, 
spragnione pięknych wyro­
bów sopockich, damy z ca­
łej Polski”, „Brawo! Torby 
udane, obsługa nadzwyczaj­
na. Więcej tak udanych skle 
pów z tak cudowną załogą”. 

Maria. ADAMOWICZ
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Nowy pawilon handlowy w Gdyni

SRtB

Ujemna ocena sopockiego
eksperymentu gastronomicznego

Marzenie każde] gospodyni

mSmm
STRONOMICZNEGO za okres 
ośmiu miesięcy, w tym sezonu 
letniego, który dla tego rodzą 
ju miasta jakim jest Sopot jest 
najbardziej decydującym mier-

W osiedlu Gniewska w 
Gdyni-Chyloni otwarto węzo 
raJ, wykonany kosztem 
2.000.000 zł przez MPRB pa­
wilon usługowo - handlowy. 
,W pawilonie tym oprócz spo 
żywczego sklepu samoobsłu­
gowego MHD, widocznego 
na zdjęciu, znajdzie pomie­
szczenie sklep drogeryjno-

■3KT

Tematem zwołanej na dzień [ookoiaev Sa to faktv ktń- wczorajszy XX sesji MRN w ‘ ,~J Ł'y' ą,.;0 laK.x.y\ KT0 
Sopocie byia ocena dziatalnoś- rych me sposob pomijać przy 
ci państwowego przedsię ocenie, ale też i nie spo- 
biorstwa przemysłu GA-lsób nie wyciągnąć z nich

na przyszłość wniosków 
przez samo zainteresowane 
przedsiębiorstwo. Bo faktem 

§11 .nikiemT'"’ “”c‘ jest, co podkreślali w dysku­
sji niektórzy radni, że nie 
zrobiono dotąd nic, żeby za­
chęcić jak najwięcej stałych 
mieszkańców Sopotu do 
korzystania z restauracji, 
jeżeli nie na co dzień, to 
znacznie częściej niż to czy­
nią dotychczas.

I PPPG w Sopocie 
•*........  • przedsiębiorstwem «

jest 
sezono-

Ę. jwym. Za tym określeniem 
{przemawiałaby wysokość o- 
brotów w okresie sezonu 

j 330 proc. w porównaniu z 
j kresem przed i posezono- 
! nowym. Przysparza to nie­
wątpliwie temu przedsiębior 
stwu wiele kłopotów kadro­
wych i lokalowych. W sezo­
nie letnim liczba zakładów 
gastronomicznych i posiada-CZY SŁUSZNIE?

Otrzymaliśmy z WPK GG nych Przez nie miejsc kon- 
komunlkat, z którego wyni- sumpcyjnych jest pomimo 

-papierniczy, radiowo-teiewi- { ka, że przedsiębiorstwo to rokrocznego wzrostu, ciągle 
zyjny, wlókicnaiczo - odzie-i likwiduje z dniem 1 listo- niedostateczna. Natomiast-^w 
źowy oraz Z punkty usługo-! pada przystanek autobuso­
we: szewski i krawiecko- Unii „101”, „129” i „131”
-kuśnierski.

Fot. W. Nieżywińśld

Czy musi byt 
tak ciemno?

Dwaj bracia sjamscy — 
Targ Drzewny i Targ Wę­
glowy — stanowią niewątpii 
wie centrum śródmieścia

znajdujący się przed wejś­
ciem na dworzec w Gdań­
sku, pozostauńając przysta­
nek po drugiej stronie jezd­
ni vis ä vis hotelu „Mono­
pol”.

Uważamy, że decyzja ta 
nie odpowiada potrzebom 
pasażerów, ponieważ wszy­
stko wskazuje, iż raczej wla 
śnie przystanek przed dwor- 
cem jest jak najbardziej 

, potrzebny. Tu wsiadają do 
Gdańska. Żeby się o tym! autobusów podróżni przy-

‘ jeżdżąjący do Gdańska po­
ciągami dalekobieżnymi i 
elektrycznymi i wygodniej

okresie posezonowym sto­
pień wykorzystania bazy ga­
stronomicznej miasta jest 
niepełny, a nawet wręcz nie-

TOsiZ apeluj
do właścicieli piói

upewnić, wystarczy tam 
latem poobserwować ruch 
kołowy i pieszy, a także 
wczuć się w atmosferę, pa- im jest mieć przystanek

powodu dziś wielu radny ci. 
MEN w Sopocie łącznie z 
przewodniczącym wyrażają 
wątpliwości co do dalszych 
jego losów.

W efekcie bowiem za 
ideę samego eksperymentu 
zapłacił konsument. Wy­
starczy odnotować, że np. 
bar „Alga” w styczniu tego 
roku dokonał obniżek na 
kwotę 2 min 736 tys. zł, a 
zwyżek na kwotę 6 min 299 
tys. zł.

Skrytykowano także dzia­
łalność ajencyjną przedsię­
biorstwa. PPPG w Sopocie 
prowadzi — zgodnie z od- 

obniżyio po sezonie kate-;górnym zarządzeniem — 29
gorię niektórych lokali ka-jpunktów małej gastronomii 
tegorii ,,S’. Kto wie, czy o- na zasadach zryczałtowanej 
stateczny rozrachunek nie odpłatności oraz 5 punktów 
okazałby się korzystniejszy !na zasadach tzw. prowizji 
dla samego przedsiębior-{prostej. Zakłady te pracują

Jeden z radnych wysunął 
nawet sugestię, aby PPPG;

stwa, no i — co jest rów­
nież ważne — dla konsu­
menta. Tymczasem wyśru­
bowanie cen za obsługę, za 
działalność artystyczną itp. 
nie sprzyja temu, a wręcz 
odstrasza większość ludzi.

Traktując działalność PPPG 
w Sopocie pod względem 
osiągnięć ekonomicznych, a 
więc obrotów i zysków, oce­
nić ją należy raczej pozy- 
zytywnie, choć nie wygląda 
ona zbyt rewelacyjnie.

nującą na zatłoczonjun 
skwerku „pod Sobieskim”. 
Ale tylko latem. Bo już je- 
sienią, kiedy mrok wcześnie 
zapada, owo centrum śród 
mieścia pustoszeje, bo jest 
tam ciemno, tym ciemniej, 
że wszystkie wokół ulice są 
dobrze oświetlone.

Dlaczego centrum gdań­
skiego śródmieścia jest dziś 
gorzej oświetlone niż przed 
paru laty, kiedy nie było je­
szcze Teatru Wielkiego, ani 
domu handlowego w Zbro­
jowni? Rozumiemy, że peł­
ne rozwiązanie problemu oś­
wietlenia obu placów musi 
poczekać do czasu ich gene­
ralnego uporządkowania, 
przebudowy. Ale czy do te-

obok dworca. Po likwidacji 
będą musieli, często z cięż­
kimi bagażami, przechodzić 
tunelem na drugą stronę 
jezdni.

Sądzimy, że wyjściem z 
sytuacji będzie pozostawie­
nie przystanku przed dwor­
cem, jako przystanku „na 
żądanie”. Wówczas' wygoda 
pasażerów będzie zabezpie-{ 
czona. (czes)

Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Gdańsku
zwraca się z apelem do właśi __• * . ,
c.icieii psów, aby nie pusz- rzedmiotern oceny^ i dy- 
czaii ich luzem i otaczali skusji sesyjnej był również 
właściwą opieką. tzw. eksperyment sopocki,

Apel ten jest równocześ- wprowadzony w życie na 
nie ostrzeżeniem, bowiem w mocy zarządzenia MHW 
porozumieniu z władzami przed rokiem (1. VII 67) W 
miasta inspektorzy towarzy- . , , . ’
stwa przystąpią w najbiiż-i- żc u zakładach gastrono- 
szych dniach do rejestrowa-j^^znych Sopotu. Założe­
nia właścicieli wałęsających niem tego eksperymentu by- 
się psów. Za brak opieki nad ! ło ustalanie przez te zakła- 
zwierzętami grożą im wyso-jdy cen własnych w oparciu 
IT,"“’”' . , 0 kalkulacje kosztów produk

będzie właściwie zrozumiany j J . J; - az /
przez ogół mieszkańców! cwanie się popytu wsrod 
Gdańska, gdyż akcja tego konsumentów. W rezultacie
rodzaju jest konieczna nie 
tylko ze względu na mnożą­
cą się ostatnio w sposób 
niepokojący wściekliznę, ale 
również i dla dobra samych 
zwierząt.

Spokojniej będzie
na gdańskich ulicach

Minęło parę dni i oto zno-
20 czasu nip mn^a sio świo lWU mihcJa Pewnego wieczo- J, Tx. ™ ® ę swie-jru podjęła '„wymiatanie”
cić wszystkie dotychczasowe Akcją objęto cały Gdańsk 
latarnie, chociażby nawet
miały charakter prowizorki? 
Niechże tym razem lepsze 
nie będzie wrogiem dobre 
go (oświetlenia).

(mro)

Ofiarni
WSE* wiedzieć

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
W audytorium chemii PG o 

godz. 18 odbędzie się zebranie 
naukowe III Wydziału Gdańskie 
go Tow. Naukowego.

W Domu Handlowca w Gdań 
■ku o godz. 19 — spotkanie pt. 
„Koncertino bez orkiestry”. Pro 
wadzi J. Partyka.

W świetlicy ZZK Zaspa o go­
dzinie 12 — spotkanie z płk O- 
leksiakiem.

NA GROBY OFIAR 
II WOJNY ŚWIATOWEJ

Klub Turystów Pieszych „Bą­
belki” organizuje 1 listopada 
wycieczkę pieszą na trasie: So- 
bowidz — Szczerbięcin — Turze 
— j. Damaszka — Swarożyn. 
Zbiórka uczestników o godz. 7 
min. lo w hallu dworca gdań­
skiego. W planie wycieczki — 
odwiedzenie cmentarzy i zapa­
lenie świec na grobach ofiar 
II wojny światowej.

CHÖR SŁOWIKÓW 
GDAŃSKICH...

...przyjmuje jeszcze kandyda­
tów od kl. III do VI. Próby 
odbywają się w poniedziałki i 
czwartki w godz. 15 min. 30 
do godz. 17 w MDK, we Wrze­
szczu, przy ul. Hanki Sawic­
kiej. Dla członków chóru od­
bywają się dodatkowo lekcje 
emisji i śpiewu solowego pod 
fachowym kierunkiem. Jest to 
więc okazja dla utalentowanych 
chłopców.

W rezultacie wyłowiono wie 
lu osobników, poszukiwa­
nych i ukrywających się 
przed odbyciem kary. Dwóch 
włamywaczy zatrzymano pod 
czas przenoszenia łupu. Po­
nadto ujawniono sporo o- 
sób przebywających w mie­
ście bez zameldowania. Wie 
le spraw skierowano do ko­
legium.

—> Z satysfakcją notujemy 
coraz szerszą pomoc społeczeń 
stwa w czasie akcji; dodatko­
wo nas ona dopinguje — mó­
wią funkcjonariusze MO. — 
Poparcie ze strony mieszkań­
ców naszego miasta świadczy 
bowiem najlepiej, że czekali 
oni na podjęcie przez nas tak 
szeroko zakrojonych działań 
profilaktycznych. I dlatego bę 
dziemy uporczywie i konsek­
wentnie nękać wszelkiego au 
toramentu „niebieskie ptasz­
ki”, aż doidą do wniosku, że 
chuligaństwo, włóczęgostwo, 
zaczepianie, rozróby, pijańskie 
awantury nie popłacają.

Masowa penetracja melin 
i lokali o podejrzanej repu­
tacji pozwala wyłowić wie­
le młodych dziewcząt i prze 
strzec je przed konsekwen­

cjami niewłaściwego trybu 
życia.

Systematyczne „wymiata­
nie” podjęte przez organa 
MO w naszym mieście po­
winno przynieść pozytywne 
wyniki. W długie, jesienno- 
-zimowe wieczory spokojniej 
będzie na gdańskreh ulicach 
i w gdańskich lokalach, a o 
to już od dawna upominało 
się społeczeństwo.

A. B.

tych kalkulacji, jak to wy­
nika ze sprawozdania PPPG. 
obniżono w tym czasie ce­
ny za drób (kurczaki) i nie­
których dań rybnych., Pod­
wyższono natomiast ceny na 
dania bardziej pracochłon­
ne, a wiec jarskie, dietetycz 
ne itp. Wprowadzono rów­
nież w takich lokalach jak 
„Dworcowa”, „Zloty Ul”, 
„Ermitage”, I „Alga” pod­
wyżkę cen za podawanie pi­
wa. Ta ostatnia podwyżka 
obliczona była jako prze­
ciwdziałanie przekształceniu 
tych lokali w pijalnie piwa. 
I to w zasadzie wszystko, co 
sopockie przedsiębiorstwo 
gastronomiczne miało do 
powiedzenia na ten prze­
cież bardzo ważnv temat. 
Stad wniosek, że PPPG źle 
pojęło sens eksperymentu, 
wydając mu tym samym już 
no pierwszym roku, nie nai- 
lemza etykiet,ke. I z tego to

głównie w sezonie letnim, 
obrót zaś ich w ciągu ośmiu 
miesięcy tego roku wyniósł 
10 min zł, a zysk ostatecz­
ny 686 tys. zł. Jeżeli więc 
traktować od tej strony sy­
stem ajencji, to trzeba go 
ocenić pozjdywnie.

Te wszystkie głosy kry­
tyczne i uwagi powinny zna 
leźć odbicie w dalszych pla­
nach i zamierzeniach PPPG. 
po to, żeby dotychczasowe 
błędy nie powtarzały się. A 
tego musi donilnować Wy­
dział Przemysłu i Handlu i 
całe Prezydium.

(ad)
---- ®-----

Ce na lot teł Handlu
Pr md mm MRN?

Sklep spożywczy przy ul. 
Konrada Leczkowa we Wrze 
szczu to jedyna w najbliż­
szej okolicy placówka han­
dlowa, zaopatrująca miesz­
kańców pobliskich ulic i 
Domów Studenckich. Fakt 
ten zdawałoby się powinien 
kierownictwo tej placówki 
zobowiązywać do starań o 
dobre i terminowe zaopatrzę 
nie. A tymczasem bywa z 
tym — jak to wynika ze 
skarg samych klientów — 
bardzo różnie.

Rzadko np. zdarza się 
wczesna dostawa pieczywa 
tak, że chcąc nie chcąc trze 
ba o godz. 7 rano kupować 
wczorajsze. Podobnie, a na­
wet gorzej dzieje się z do­
stawą mleka. Bywają dnie 
na przykład, kiedy mleko do 
tego sklepu w ogóle nie do­
ciera.

Kto jest temu winien, nie 
wiemy, ale chętnie usłysze­
libyśmy wyjaśnienie ze stro 
ny Wydz. Handlu i obietni­
cę, że sytuacja ta ulegnie 
poprawie

W porównaniu * innymi 
województwami nasze gdań' 
skis znajduje się na czoło­
wym miejscu pod względem 
wyposażenia gospodarstw do­
mowych w sprzęt zmechani­
zowany. Powyższe obrazują 
następujące dane: na 1090
mieszkańców Polski pralki 
posiada ISO, a w woj. gdań­
skim 176; lodówki: w kraju 
— 39, w naszym wojewódz­
twie — 44, odkurzacze: 
kraju — 66, w gdańskim 
90. Jedynie maszyny do szy­
cia cieszą się u nas nieco 
mniejszym zainteresowaniem, 
gdyż na 1000 mieszkańców 
kraju 55 osób posiada ma­
szyny do szycia, w naszym 
województwie 54 osoby.

Przedsiębiorstwo zaopatru 
jące rynek miejski i wiej­
ski w domowy sprzęt zme­
chanizowany czyli „Eldom“

Wirówka do soków

notuje wysokie przekrocze­
nia planu obrotu towarowo-

dom” jeszcze napiszemy sze* 
rzej, dziś natomiast chcemy 
poinformować czytelników 
co obecnie oferuje „Eldom'’ 
swoim odbiorcom, klientom 
sklepów rozprowadzających 
sprzęt zmechanizowany go­
spodarstwa domowego. Otóż 
w IV kwartale br. przewi­
duje się pełne pokrycie za­
potrzebowania na pralki i 
wirówki do bielizny.

Z lodówek w dalszym ciągu 
będą wystarczające ilości: „Ig­
loo”, „Śnieżek”, „Silesii”, „Po­
larów”. Dotychczasowy asorty­
ment powiększył się jeszcze o 
dwa rodzaje lodówek importo­
wanych. Są to sprowadzane -e 
ZBA duże „Ideal” i radzieckie 
„ZIŁ MOSKWA”. Pierwsze z 
wymienionych kosztują 10.500 zl, 
drugie są w cenie 12.500 zł.

Nie zabraknie w sklepach roz­
maitych maszyn do szycia i od­
kurzaczy. „Eldom” obiecuje też 
znaczną poprawę zaopatrzenia 
w elektryczny sprzęt grzeiny 
taki jak: żelazka zwykle i z ter 
mostatem, kuchenki, ogrzewa­
cze, poduszki i koce, garnki 
metalowe i imbryki porcelito­
we.

Już ukazały się w sprze­
daży piece akumulacyjne 
„Farel”. Kosztują 2.600 zło­
tych, są estetycznie wyko­
nane i „zżerają” bardzo ma­
ło prądu: półtora kilowata 
na godzinę. Szczególnie w 
małych mieszkaniach bar­
dzo są przydatne nawilża­
cze powietrza.

Z innych artykułów na 
uwagę zasługują: minimik- 
sery i wirówki do soków. 
Zwłaszcza wirówki mają

go. W ciągu trzech kwarta-; zawsze zapewniony zbyt i 
Iow tego roku gdański „E1-; teida iIoś6 teg0 t0,v2ru z0_ 
ciom” wykonał plan ooro-j , . ,,
tów w 110,6 proc. Mieszkań-1 staJe błyskawicznie wyku- 
cy naszego województwa' ?i°na.
SI W nL>0krf V9’2f i Na powodzenie drobnego
ia 4nn ’nm 11,600 Q°fOWOj” i dużego sprzętu zmechani- 
13.400 odkurzaczy, 3 tysiące zowanego niemaly ma
“ftT ?fyCia’ °pC1 za" wpływ fachowa obsługa, od­
miennych do sprzętu zme-!powiednia rek]ama towaru>

za§^ f1111 3lj0; Pcd tym względem placów- 
;L; / ycłl °!'aZ,,drobT ar“ i ki „Eldomu” zasługują na 
oyiai.y gospodarstwa G0R™" pochwałę. W większości skle 
'..dęgo za sumę 30 min ,,00 pów przedsiębiorstwa zwra- 

7.1. nemie przedsiębior ca ^ dużą uwagę na od­
powiednią ekspozycję towa­
rów i odpowiednią fachową

stwo posiada w trójmiaście 
i miastach powiatowych wo­
jewództwa 16 sklepów spe­
cjalistycznych i 21 zakładów 
usługowych.

Jeszcze w tym roku, z po­
czątkiem grudnia będzie ot­
warta nowa placówka: pa­
wilon handlowo-usługowy 
na Przymorzu. W pawilonie 
mieścić się będzie sklep i 
zalrład usługowy specjali­
zujący się w naprawach 
urządzeń chłodniczych. Po- 
•wierzchnia obiektu wynosi 
800 m kw. Drugą podobną 
nlacówkę „Eldomu” otrzyma 
Przymorze w roku przysz­
łym. I również w 1969 roku 
nastąpi otwarcie sklepu w 
Kościerzynie.

O działalności, planach i 
dotychczasowych osiągnię 
ciach przedsiębiorstwa „El

GDANSK, Opera, „Turan- 
dot”, g. 19. Teatr Wielki — 
„Tragedia o Bogaczu y Łaza­
rzu”, g. 19. SOPOT, Kameral­
ny, „Punkt, przecięcia”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Gejsza”, 
g. 19.15.

Pociągi elektryczne
1 listopada
W dniu 1 listopada br. po­

ciągi elektryczne tylko na od­
cinku Gdańsk — Gdynia będą 
kursowały co 7 i pół minuty od 
godziny 12.30 do 19.30, natomiast 
na odcinku Gdańsk — Nowy 
Port od godziny 13 jak w dni 
robocze,

m od.mwM'nakMykz

BĘDZIE PLACÓWKA 
UPT

W liście zamieszczonym w 
„Dz. B.” 2 bm. — „Komu­
nikacja w Sopocie — prob­
lemem” autor krytykował 
m. in. brak placówki poczto 
wej w okolicy ulicy Grun­
waldzkiej i Dzierżyńskiego.

Miło nam donieść, że — 
jak głosi pismo DOPiT w 
Gdańsku — ...zgodnie z de­
cyzją Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
w osiedlu przy ul. Dzierżyń 
skiego 2—6 powstanie na­
dawcza placówka pocztowo- 
-telekomunikacyjna (...), w 
której będą 3 okienka na­
dawcze i 2 kabiny telefo­
niczne. Realizacja inwestycji 
nastąpi w latach 1969—1970.

A więc jeszcze troebe cier 
łjpliwości.

GDANSK „Leningrad”, „An­
na Karenina”, rad?.., od 16 1., 
g. 10, 13, 16, 19. „Kameralne”, 
„Zmartwychwstanie”, I seria — 
radziecki — od 18 lat — godz.
15.30, 17.45, 20. „Kosmos1
„Marianna 0555”, radź., od 14 1„ 
g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „Ży­
wi i martwi”, I s., radź., od 14 
1., g. 17, 19. „Piast”, „Naczel­
nik Czukotki”, radź., od 11 1., 
godzina 16, 18, 20. „Mo-
tława” „Bajka o zmarnowanym 
czasie”, radź., od 7 l. g. 16; 
„Było nas czworo”, radz„ od 
14 1„ g. 18, 20. „Przyjaźń” — 
„Świniarka i pastuch”, radź., 
od 12 1., g. 17, 20. „Gedania”,
od 12 1., g. 17, 20. „Gedania”,
„Cichy Don”, I s„ radź., od 
16 1„ g. 15.45. 18. 20.15. „Wrzos” 
„Królowa stacji benzynowej” 
radź. od 111„ g. 16, 18, 20. „Zak” 
„Kobieta jest kobietą”, fr„ od
18 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Brzo­
za”,_ jug., od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Bajka”, „Ostatni po Bogu”, 
polski, od 14 lat — godz. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Miłosne kłopoty”, radź. 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Zawi­
sza”, „Milicja poszukuje” — 
radź., od 11 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT - „1 Maja’* - 
.Chewsurska ballada”, radź., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Chłopcy z 
Jfantazją”, radź., cd I ht g. 16;

„Człowiek ż przeszłością” — 
radź., od 16 1., godz. 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Ostatni 
po Bogu”, poi., od 14 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Ber- 
” >” radź., od 11 1., g. 15.15:
„Cierpkie wino”, radź., od 141. 
g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Że­
nią, Żenieczka i Katiusza”, radź. 
od 14 1.. g. 71, 13.15, 15.30. 17.45. 
20. „Atlantic”, „Ciotki na ro­
werach”, radź., od 7 1„ godz 
15.30, 17.45, 20. „Goplana” —
„Kobiety zostają same”, radź., 
od 16 1.. g 15, 17.30, 20. „Nep­
tun”, „Tabliczka marzenia” — 
poi., od 14 łat — g. 16, 18, 20. 
„Fala”, „Dżingis-Chan”, ang., 
od 16 1„ g. 15.30, 18, 20.30. „Ma­
rynarz” „Winnetou”, III seria, 
jug., od 11 1„ g. 17, 19. „Pro­
mień”, „Dzieci Don Kichota”, 
radź., od 11 1„ g. 16, 18, 20. 
„Klubowie”, „Babcia, dziadko­
wie i ja” — radź., od 11 lat, 
g. 19. „Mimoza”, „Wojna i po­
kój”, II s„ radź., od 14 lat, 
g. 16, 13, 20. „Mewa” — niecz. 
„Jagienka” niecz. „Iskra” — 
„Ballada o żołnierzu”, radź., 
od 14 1., g. 18.

ce-a, 13.45 M. Tppolitow-Iwa- 
now Szkice kaukaskie, 14.15 Ka 
lejdoskop kulturalny. 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Pieś­
ni i tańce świata, 15.20 Grają 
polskie zespoły rozrywkowe, 
15.50 „Czy istnieje język au­
stralijski”, aud. z cyklu „W 
labiryncie języków świata”, 
18.30 „Widnokrąg”, 18.45 Lek­
cja jęz. rosyjskiego, 19.00 St. 
Moniuszko — „Halka”, opera 
w VI aktach (transmisja set­
nego przedstawienia z Teatru 
Wielkiego w Warszawie), ok. 
20.15 „O Marysi Dalekiej” 
opow. K. Przerwy-Tetmajera 
22.00 Tańce ludowe różnych 
narodów, 22.20 Z cyklu: „Por­
tret słowem malowany”, 22.50 
Orkiestry rozrywkowe grają 
tematy mistrzów, 23.15 . Prze­
glądy i poglądy”, 23.25 Koły­
sanki i serenady, 0.05 — 3.00 
Program nocny.

PROGRAM III

RUMIA „Aurora”, „Hamlet”, 
radź., II s„ od 14 l„ g. 18; 
„Szpieg wyszedł z morza” — 
radź., od 11 l„ g. 20.

LOKALNEJ

12.53 Muzyka operetkowa, 
13.05 Amatorskie zespoły orzed 
mikrofonem, 16.05 Piosenki z 
portów i mórz, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.25 Ra 
diowa lista przebojów, 17.35 Mu 
zyczny czwartek, 18.05 „Bohate 
rowie niepapierowi”.

OGÓLNOPOLSKIE:

13.25 „Wizerunki” „Pan De- 
bas”, fragm, nrozy A. JTran*

17.00 Quodlibet — czyli co kto 
lubi, 17.30 „Charlie Chan pro­
wadzi śledztwo”, ode. powie­
ści kryminalnej Earla P rr 
Biggersa, 17 40 Aktualności pol­
skiego big-beatu, 18.00 Ekspre­
sem przez świat, 18.05 Kabare­
towe potpourri, 18.30 Wesoła 
taśmoteka, 18.45 Tylko po hisz­
pańsku, 19.00 Czytamy pamięt­
niki — Krystyna Dąbrowska, 
19.15 Głosy wydarte zapomnie­
niu, 19.35 Pod szafirową igłą.

CZWARTEK
9.20 „Skok o świcie”, film 

f?b. prod. radź. 15.30 „Tele- 
ekspres”. 16.45 DTV. 16.55 Dla 
dzieci: „Ekran z bratkiem’'.
18.00 „Spotkania teatralne”. 
18.15 „Nad Odrą i Bałtykiem”. 
18.45 „Sylwetki kompozytorów” 
— Witold Szalonek. 19.20 Do­
branoc. 19,30 DTV. 20.05 „Ży­
ciorysy puszczy”. 20.40 „Cafe 
Rose”, polski film TV z serii: 
„Stawka większa niż życie”. 
21.55 „Apassionata Beethovena”, 
film prod. radź. 22.05 — „Ten 
trzeci”. 22.35 DTV.

PROGRAMY OŚWIATOWEJ 
10.55 Język polski kl. VII — 

„Ignacy Krasicki”. 15.40 i 22.55

Nawilżacz powietrza

obsługę klienta. Skutecznie 
też oddziaływuje na popyt 
organizowanie stałych poka­
zów użytkowania sprzętu. 
Po każdym takim pokazie 
prowadzonym przez instruk­
torki z W oj. Ośrodka Gospo 
darstwa Domowego Ligi Ko­
biet natychmiast wzrasta 
zainteresowanie prezentowa­
nymi na pokazie sprzętami.-

Jar

WYPADKI

20.00 Lektury, lektury... — ze i Str jenną 3; WRZESZCZ — apt. 
Stefanem Treuguttem rozmaDnr 6, ul. Mierosławskiego 27: 
wia Jerzy Pytlakowski, 20.15 OLIWA — apt. nr 103, ul. 
Polonia śpiewa, 20.35 Albośmy Szczecińska 23 (Przymorze); 
to _ jacy tacy — w krzywym SOPOT apt. nr 35,' ul. 20 
zwierciadle prasy, 20.50 Gdzie Października 715; GDYNIA — 
jest przebój? 21.15 Ten stary. apt. nr 8, ul. Śląska 42. 
dobry jazz, 21.30 Humor zj Stałe dyżury nocne pełnią: 
bródką „Ri-fi-fi po polsku”, | GDANSK — apt. nr 88. aleja 
21.50 Opera tygodnia Giuseppe' Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
Verdi „Traviata”, 22.00 Fakty apt. nr 4. ul. Oliwska 83; STO 
dnia, 22.07 Gwiazda siedmiu GI — apt. nr 60, ul. Stryjów 
wieczorów, zespół ,.Novi”, skiego 29: ORUNIA — apt
22.15 Co wieczór powieść „Klu- nr 21, ulica Jedn. Robotniczej

WYPADKI
9-letni Marek Z. wbiegł na 

jezdnię ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu i wpadł pod samo­
chód furgon „Warszawa” nr 

Politechnika TV: Geometria wy I !,ej’ GS 7496’ Prowadzony przez 
kreślna (I rok) „Elementy pro- ß5unona K- Chłopiec doznał 
stopadłe”. 16.15 i 23.30 Politech- 0Drazen- 
nika TV: Chemia (I rok) „Re­
akcje wewnątrzdrobinowe”. W Oliwie na ul. Chłopskiej,

Robert E. prowadzący „Syre­
nę” nr rej, GA 8648 bez upew-s 
nienia się, czy nie jest wyprze­
dzany skręcił w lewo i zderzył 
się z „Syreną” nr rej. GS 8202, 
prowadzoną przez Bolesława Z., 
przeprowadzającego na skrzy­
żowaniu manewr wyprzedzania. 
W wyniku zderzenia obydwa 
samochody zostały uszkodzone.GDANSK apt. nr 72, ul.

bu Pickwieka”, 22.45 Piosenki 
na dzisiejszy wieczór, 23.00 Mi­
niatury poetyckie, 23.05 „Muzy­
ka nocą”, 23.50 Na dobranoc 
gra zespół Old Timers i zakon 
czenie progr. III, 24.00 Wiado­
mości Radia ONZ,

ni: ORŁOWO - apt. nr 20,
ul. Boh. Stalingradu 66.

* * *
Ostry dyżur pełnią: III Kli­

nika Chorób Wewnętrznych zj _ _ _____
,Klir>iką Chirurgiczną w ly najprawdopodobniej”'dzieci.' 

Gdansitu. ‘«traty ocenia się aa 40 tya. z£

Józef P„ kierowca „Warsza­
wy” nr rej. GA 6404, przekro­
czył w al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu dozwoloną szybkość 
i otarł się swoim samochodem 
o stojącą przy krawężniku i 
oczekującą na włączenie się do 
ruchu „Warszawę” nr rej. GA 
1081, prowadzoną przez Graży­
nę L. Samochody zostały usz­
kodzone.

POŻAR
\t PGR Bielkówko w powie­

cie gdańskim stanął w ogniu 
j stóg słomy. Pożar spowodowa-

M


